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Ciiius eius - civitas!
Genewa, 22 lutego

Wady. obecnego systemu . ochrony praw 
mniejszości narodowych mają swoje źródło —  
jak to w uprzednim moim liście przedstawiłem 
—  po części w samych postanowieniach trakta 
tów, w o wiele większej jednak mierze w spo
sobie spełniania, a raczej niespełniania ich 
przez poszczególne państwa i w normach pro
ceduralnych, jakiemi posługuje się Liga, kon
trolując wykonauie tych postanowień. O ile 
więc pierwsze, zasadnicze wady wymagałyby 
dla usunięcia ich rewizji traktatów, o tyle dru
gie aałyby się łatwo usunąć diogą pewnych 
zmian i udoskonaleń proceduralnych nie naru
szających w niczem traktatowego status quo.

Tak zasady jak i też kwestje proceduralne 
zagadnienia mniejszości były w Lidze Naro
dów, podczas dziewięcioletniego jej istnienia, 
bądź w Radzie, bądź w 6-tej (politycznej) ko
misji Zgromadzenie, bądź wreszcie —  obszer
nie, pu raz pierwszy w roku ubiegłym —  na 
samem plenum Zgromadzenia, już często i ży
wo dyskutowane. Zbliżająca się marcowa dy
skusja oprze o,ę, z jednej strony ną dawniej
szych decyzjach i rezolucjach, z drugiej stro
ny na zeszłorocznej wymianie zdań o owocach 
blisko dziewięcioletniej praktyki Ligi w tej 
dziedzinie. Jest więc nieodzownem, dla lepsze
go zrozumienia marcowej debaty, przedstawić 
w  krótkim zarysie obraz dotychczasowego po
litycznego ustosunkowania się członków Ligi 
Narodów, a w szczególności członków Rady do 
zagadnienia, ochrony mniejszości narodowych.

Jeżeli chodzi o stanowisko t. zw. wielkich 
mocarstw, to należy sobie uprzytomnić że —  
za wyjątkiem Niemiec —  nie są one zagadnie
niem tein pozytywnie zainteresowane. Francja, 
a szczególnie Włochy nie żywią żadnej sym
patii dla projektów dalszego wzmocnienia i roz 
budowania systemu ochrony mniejszości, oba
wiając się bądź niepożądanej kulturalnej eks- 
Panzji niemieckiej, bądź, bardziej jeszcze, po
jawienia wzgl. zaostrzenia się zagadnienia 
mniejszościowego w ich własnych Krajach. An- 
glja, szczególnie jej konserwatywny rząd, 
traktuje zagadnienie mniejszości z ostrożną, 
czasem nawet bardzo chłodną rezerwą. W  ro
ku 1925 złożył Sir .^isten Chamberlain n. p. 
bświadczenie —  cytowane później często przez 
przećv ników prawa ochrony mniejszości —  
W którem mówił o „zespoleniu mniejszości z 
narodową jednością państwa** jako właściwym 
celu traktatów mniejszościowych. Mimo to je
dnak ma w Anglji —  w  przeciwieństwie dc 
Francji i Włoch —  znaczna 1 wpływowa część 
opmji publicznej lepsze zrozumienie dla zaga
dnienia mniejszości i zdolna jest-wywrzeć, w  
danej chwili, skuteczny nacisk na swój rząd 
Dla Japonji mogłaby n. d. uniwersalizacja 
ochrony mniejszości mieć pewne oraktyczne 
znaczenie i państwo to mogłoby w sprawie 
mniejszości wystąpić, może najskuteczniej, w  
roli bezstronnego arbitra —  przedstawicie’ Ja
ponii jest właśnie w bieżącym roku sprawoz
dawcą Rady dla spraw mniejszościowych, ale 
jego interes polityczny jest zbyt nikły, by 
sądzić, że ztchce się przeciwstawić kierunko-

List s  G enew y
wi, jakim pójdą. Anglja, Francja i Wiochy. 
Niemcy wreszcie, j ikkolwiek silnie bezpośre
dnio zainteresowane, nie mogą w roli szampio- 
na obrony praw mniejszości tak długo budzić 
zaufania i mieć powodzenia, jak długo cała ich 
polityka zagraniczna pozostaje mniej lub bar
dziej otwarcie zorientowaną w kierunku lewi- 
zji traktatów poitojowych.

Recz/tę państw —  członków Ligi podzielić mo 
żna jeżeli chodzi o tę sprawę, na trzy grupy. 
Pierw szą gruipę stanowią pańsitwa, Które pod
pisały trakitaity mniejsizośroowe (14 państw) z 
Polską, Czechosłowacją i Rumunią —  jakc naj
bardziej zainteresowaniem! —  na czele. Dąże
niem grupj tej było, dotychczas, możliwie dale 
ko idące umniejszeniie znaczenia nałożonych 
na nie traktatowych obowiązków i ogranicze
nie kontroli Ligi. Dia oświetlenia wysuwanej 
przez tę grupę tezy wystarczy zacytować kil
ka zdań, z memorjału, jaki przedłożył, imieniem 
rządu polsiiciego, Lidize Narodów w  stycznik 
192.3 roku p. Szymon Aszkenazy: „Traktat o 
ochronie mniejszości iiąroduwych zawarty dinte 
28 czerwca 1919 roku w  Wersalu między Głó~ 
wneml Mocarstwami Sprzymiierzanemi i Za- 
pnzyjaźnionemi a Rzeczypospolitą Polską, zo
stał jej, podobnie jak państwom tworzącym 
dz'ś ugrupowanie Małej Enitenity, oktrojowaiiy. 
Rząd polski jest zdania, ze, ze względu na wa  
ranki w  jakich traktat ten powstał, jego cechy 
prawa wyjątkowego, jak i też ze względu na 
wszystkie w  niim zawarte, poważne braku praw 
nlcze, zastosowanym on może być litylko w  sen 
sie restryktywnym a nie ekstensywnym**. Po  
takim wstępie memoriał podkreśla, że sprawie 
dlliwość wymaga, by sygnatariusze traktatów 
mniejszościowych nie mieli większych obowiąz 
ków, „niżby je mia^y wielkie mocarstwa, w  
razie, gdyby podobno traktaty podpisały**. Istc 
Łnyim celem traktatów o ochronie niniojiszości 
jest —  według memoriału —  „zagwa amtowa- 
nie mniejszościom normalnego bytu, opartego 
na zasadach wolności i równości w^rmuach pań 
stwa, którego są obywatelami**. Osiągnięcie 
tego —  tak niejasno, i ogólnikowo określonego 
—  celu dokonać się może, powiada autor memo 
rjału, tylko w  drodze swobodnej ewotocji we
wnątrz państwa bez żadnej „interwencji lub 
presji z zewnątrz**. W  Radzie zasiada dwócL 
przedstawicieli grupy, broniącej powyźtezek, 
,,restryktywnej'* tezy, a miau. Polska i jedno 
państwo Małej Eutentv (obecnie Rumunia).

Druga gruipę tworzy szereg małych, wizgi, 
neutralnych państw, jak Holandja, Szwajcaria, 
państwa skandynawskie. Austrja W ęgry i im. 
Grupa ta wypowiada się za jaKiiaiścIśleiszem 
wykonaniem traktatów mniejszościowych 1 zł 
wzmocnieniem kontroli Ligi. Nie posiada ona 
chwilowo żadnego przedstawicela w  Radzie 
i rzecznikiem jej mogą być tylko —  Niemcy.

Trzecia wreszcie najliczniejsza może grupa 
obejmuje te wszystkie państwa, które albo się 
wstrzymują <M zajęcia zdecydowanego stanowi 
ska wobec problematu mniejszości, albo odmo 
szą się do niego —  jak n. p prawie wszystkie 
pozaeuropejskie państwa —  z obojętnością i 
biernością. Państwom tej kategorii przypada 
w Radzie 4— 5 miejsc.

W  toku długoletniea gry politycznej . na fo

rum Lig dookoła ochrony jus mrjjyamyftj
nanodowryich zysfldiwała tez* jjnetsrfryfctywina** 
powoli, lecz stale na terorre aa uiefcoirzjHŚć tezy 
„elksifcensrrwnej**. Zmiana a raczej zajow jedhi 
zmiany pokazały się dopiero zeszłego roku, 
'kiedy, pod wpływem licznych pHjttestów;. mo&eś 
szośc i tym obrotem rzeczy mezaeowołoneó, 
Lidze sprzyjającej opimji publicznej, oderwary 
się także na Zgromadz^mu Ligi glosy uomaga- 
jące się powpżmejszegc przestudiowania tego, 
dla ut waleras? pokoju świata tak nade* -istoto© 
go zagadnienia oraz zmefonmowan fo. dotychcza
sowego systemc. celem zapewnienia mu skute 
czmiejstzydi, niż dotychczas gwarancyj kontro® 
przez Ligę Narodów. Poczęto sobie z tego zcia 
wać sprawę, że dalsze bagatelizowanie i igno
rowanie zagadnjiania mniejszości może i tuk jol 
dosyć osłabionemu prestiżOTA moralnemu L i
gi zadać cios śmierteLjy. Istnieje w ę c  przckc 
namie, że „coś trzeba będzie zirobić**. I gdyby, 
zagadnienie mniejszości było dtyskuiOWaue 
przez Radę bez namiętność ze r pokorną i rze
czową rozwagą, to dałoby sję istotnie metyłko 
„coś*, ale dużo zirobić Niestety atoutstou 
zbłiża^cej się sesji będzie daleką' od togo idea, 
łu. Tłem dystorsj/i bowiem, które siłą faktu spa 
czy i vrykosrlav/i właściwe sedno zasad*tre
ma. będzie, z powodu .< stab ich pw&^gnsęC rzą 
du polskiego na Górnym Śląsku napięci* pcL 
skiMnieumeckle, co może sprowadzić Wwdką. za 
sadniozą sprawę międzynarodowy do małostac 
wej antagonizmem poiSyc-omn dwóch pańsfc* ; 
kanmibnei sprzeczki.

Chcąc dać obnaż ogcin; me me 
wodzliłerr się w  tym związku nad zbłr 
żającą się deoaitę Rady z państwowo pc Iskseao 
punktu widzenia. Uczynię to w  dałszych ko
respondencjach Dziś ahdstłbyin ty&o zazna.> 
czyć, że kierowniicy polskiej polityki zagranh 
cznej sitaną na maroowej sesji przed ciężkim 
egzaminem który —  oby zdali, jak tego god
ność i interes państw:. jx łsuaeao wymaga. 
Nie zdadzą, jeżeli nadal trwać zechcą przy 
„klasycznej** dziś jednak już trjnfc ratującej, „re 
stryiktywnej** tezie p. Aszketu zego Trzeba już 
zaprzestać kruszenia kopji dla pokutującej w, 
starczych i zaschniętych mózgach zasady: 
„ouiius reglu eius natio**. Wiek XX. przyniósł 
jedno przynajmniej hasic postępu, jedną nową 
państwowu^twóiczą zasadę: „amus regio ekis 
—  clvitas“. Hasła tego musi Liga ł  arodów Kro 
nić, jeżeli chce p o z o s t a ć  — Ligą Narok * Te 
go także hasła winna bronić Polska. M. K*v. 
■n r » f  — mmmmmmmmmm ■■■■■ B ■■■—

„Trocki jeszcze nic nie posta
nowił**

W i e d e ń ,  25 2 PAT. Dzienniki donoszą z 
Paryża: Korespondent „Petit Parisien" w Kon
stantynopolu donosi, że w sobotę wieczorem 
widział Trockiego w towarzystwie syna na 
przedmieściu konstantynopolskiem Pera. Troc
ki wstąpił do księgarni i zakupi? kilka książek. 
Towarzyszyli mu policjanci. Trocki wygląda 
bardzo dobrze. Zapytany o swe ra bliższe pla
ny, Trocki oświadczył, że. jeszce nic nie, po
stanowił.
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Ostra rezolucja PPS. w sprawie projektu
zmi&uy Konstytucji

'(TcleUmem od naszego korespondenta)

W a -r s z a w  a. 25. 2. (Sin) W  ciągu ostatnich 
dwóch dni toczyły się obrady RacTy Naczelnej 
PPS . Wynikfii&m dwudniowych obrad jest u- 
ch walenie bardzo o-bs<zeroej rezolucji, dotyczą 
ce-j całofcsztaitu polityki PPS, zarówno w  dzie 
dżinie państwowej, jak społecznej i gospodar
czej. Najważniejszą częścią rezolucji jest o czy
w iście ustęp, odnoszący się do stanowiska Ra
d y  Naczelnej P P S  w  sprawie zgłoszonego 
p rzez BB, projektu zmiany konstytucji. A za
tem rada naczelna u\j»*ża, że projekt nowej 
konstytucji jest zaporą demokratyczne parla
mentarnego ustroju państwa, gdyż oparty jest 
na samowładztwie biurokracji cywilnej i w oj
skowej, ukrywającej się pod płaszczykiem sa_ 
m owładztwa Prezydenta Rezolucja zwraca się 
,w ostry sposób przeciwko obecnemu kierunko
w i rządzenia w  Polsce, pa-zyczem w  konklu
zji Rada Naczelna stwierdza, że nadszedł czas 
zasadniczego rozstrzygnięcia w  walce o demo 
toraoję, odpowiedzialność zaś za skutki głębo
kiego kryzysu w  państwie spadnie na tych, 
którzy ten kryzys wywołują. Rada Naczelna 
Wobec tego oświadcza, że polski świat pracy 
podejmuje rzucona mu wyzwanie. Rada Na 
czelna wzywa masy pracujące miast i wsi do

W i e d e ń ,  25 2 (A W ) W szystkie pisma tu
tejsze poświęcają dziś artykuły wstępne wczo
rajszym  demonstracjom bojówek partyjnych. 
Pisma liberalne stwierdzają, że ludność swą 
obojętnością okazała, że życzy  sobie rozbroje
nia bojówek. Pisma socjalistyczne zaś oświad-

W a r s z a w a ,  25 2 (A W ) Donoszą z Berli
na, że rozszerzyły się tam wiadomości, iż w 
najbliższych dniach zanosi się tam na dykta
turę organizacyj wojskowych. Jeżeli między

L o n d y n ,  25 2 PA T . Jak podaje Reuter, 
budżet armji na najbliższy rok finansowy wy
nosi 40 milj. 545 tys. funtów szterl. czyli mniej
szy jest o pół miljona od budżetu na rok bieżą
cy. Według oświadczenia ministra, budżet był 
nieustannie zmniejszany, począwszy od 1922

N o w y  J o r k .  23. 2. ŻAT. Znany finansista 
żydowski p. Percy  Strauss doniósł rektorowi 
uniwersytetu nowojorskiego. iż zakłada on 
przy uniwersytecie fundację w  wysokości mi
liona dolarów na imię Edit i Percy  Strauss. Jak 
wiadomo, prowadzona jest obecnie akcja na 
rzecz ro:zbudowy uniwersytetu nowojorskiego. 
Zgłoszenie ofiary przez Straussa było zupełna 
niespodzianka. Ofarodawca wyjeżdża . wkrótce 
do Europy. Jest on bratankiem słynnego fiłan 
tropa Natana Straussa a synem Izydora 
Straussa, który wraz z żoną zginał podczas ka 
ta s trofy okrętu „Titanic".

Tsflko d w a  lata?
K o n s t a n t y n o p o !, 25 2 (A W ) Zwolen

nicy Trockiego oświdac/.a.ią, że Trocki spodzie 
wa się, że tylko dwa lata będzie musiał spę
dzić zagranicą, twierdzi bowiem, że w  ciągu 
tyci, dwu lat odegrają się w Rosji takie zajścia, 
które uczynią jego powrót do Rosji koniecz
nym.

i odparcia reakcyjnego zamachu na same podsta 
w y  istnienia demokracji polskiej.

W  dalszym ciągu rezolucji stwierdza Rada 
Naczelna, że sytuacja polityczna w Polsce aoj 
rżała już najzupełniej do postawienia na po
rządku dziennym sprawy narodowościowej w  
myśl programu narodowościowego PPS . W  
tym celu Rada Naczelna poleca zarówno Cen
tralnemu Komitetowi Wykonawczemu, jak i 
klubowi parlamentarnemu PPS  podjęcie odpo
wiedniej akcji.

Różnice zda i w łonie B.B.
W a r s z a w a .  25 2. (A W ) „A .3 .C ." donosi, 

że w  łonie klubu BB istnieją poważne różnice 
w  komentowanńi dotychczasowego tekstu w  
sprawie projektu konstytucyjnego Zdaniem 
dziennika, grupa pułkownikowska stoi w  dal
szym ciągu na stanowisku, że w  projekcie BB 
nie można nic zmieniać natomiast konserwaty
ści i demokraci uważają, że należy się porożu 
nrieć w  sprawie projektu konstytucyjnego z 
centrum i prawicą. Dziennik podaje, że w  dniu 
dzisiejszym zapadnie decyzja co do stanowi
ska w  sprawie dalszej taktyki klubu BB.

j czają, że dzień wczorajszy dowiódł, że Wiedeń 
! jest czerwony i pozostanie czerwonym, nato

miast chrześcijańsko-społeczni twierdzą, że 
wczorajsze demonstracje Heimwehry były ko
niecznością, bo przekonano się, że socjaliści 
nie są panami sytuacji.

niemiecką partją ludową, a centrowcami nie 
dojdzie do porozumienia Stahlhelm zamierza 
obalić republikański rząd w  Berlinie i dokonać 
zamachu stanu.

roku, kiedy wynosił 62 miljony. Stan liczebny 
wojska ustalono na 150,50(J, co oznacza zmniej
szenie o 3 tysiące. Stan rezerw przewidywany 
jest na 109 tysięcy, co stanowi wzrost o 14,000 
ludzi w porównaniu ze stanem obecnym.

W i e d e ń ,  25 2 P A T . Dzienniki donoszą z  
Biafogrodu: W  nocy z soboty na niedzielę na
jechał pociąg pospieszny „Urient Simplon" na 
otwartym torze na pociąg towarowy niedaleko 
stacji SIovenski Brod. Lokomotywa pociągu 
pospiesznego i kilka wagonów pociągu towaro
wego zostały uszkodzone. 7  pasażerów pocią
gu pospiesznego ponieśli' niektórzy lekkie rany. 
Powodem zderzenia był defekt w lokomotywie 
pociągu towfirowego, skutkiem którego pociąg 
ten musiał sio nagle zatrzymać na torzc.

Pływ ający aerodrom
W i e d e ń .  25 2. P A T . Dzienniki donoszą z 

Nowego Jorku: Plarowana jest budowa pływa 
jącego aerodromn w odległości około 300 mil. 
między Nowym  Jorkiem a wyspami Bermuu- 
das. Aerodrom będzie posiadał warsztat, hotel 
i restaurację tudzież urządzenia dla w yładow y 
wania frachtów. Aerodrom będzie miał długość 
1200 stóp, a szerokość w  połowie 400 stóp po 
obu końcach zaś po 200 stóp.

PR ZY B L A D E J l SZ A R A W O  Ż Ó Ł T E J C cR Z E
przygasłych oczach i ziem samopoczucia, ogólnem 
przygnębieniu, ciężkich snach, bólach żołądkow ych ,1 
ucisku na glowe i pobudzeniu chorobliwem, zaleca, 
sie pić przez kilka dnf zrauu nar.zczu szklankę ua- 
Hirałiicj wody gorzkie; „Franciszka Józefa". W  pra
ktyce lekarskiej woda ..Franciszka Józefa" dlatego' 
jest zalecaną przedewszystkiem, że łagodnie _sui\'! 
powody w-idu objawów chorobowych. Żądać w  ap
tekach i drognerjach 3I8qx

Ambasador Chłapowski 
w Warszawie

(Telefonem  ou naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  25. 2. (Sin) Bawiący w W a r  
szawie ambasador polski w Paryżu p. Chłapc 
wski przyjęty został przez rrfiin. Zaleskiego.j 
Pobyt jego pozostaje w  związku z końcowem* 
stadjum rokowań o polsko-francuski traktat- 
handlowy, który ma być podpisany w ciągi* naj, 
bliższych 2 tygodni.

Sprawa zamachu na konsula 
polskiego w P-adze

(Telefonem  od naszego koresponde.ita)
W a r s z a w a .  25 2. (Sin) Z Pragi donoszą: 

Rozprawa przeciwko sprawcy zamachu na po!: 
skiego konsula generalnego w  Pradze dra Lu* 
baczewskiego została odroczona. Pierwotnie 
przypuszczano, że zamachowiec ukraiński Pa- 
ziuk, przebywający dotychczas w  praskien-. 
więzieniu karnem stanie przed praskim sądem 
przysięgłych z końcem stycznia jednakże oka
zało się to niemożliwe ze względu na skompli, 
kowane śledztwo i konieczność zgromadzenia 
niezbitych dowodów poetycznego tła zamachu 
Paziuka. który ;ak wiadomo był w  kontakcie z 
ukraińską organizacja wojskowa. Paziuk bę
dzie odpowiadał z oskarżenia o usiłowanie do
konania morderstwa z premedytacją oraz o pod 
palenie. Grozi mu zatem według czeskiego kode 
kisu karnego 10 lat więzienia. Konsul dr. Luba- 
czewski upoważnił swego zastępcę prav nego 
dra Hermana, aby domagał się przyznania mu 
symbolicznego odszkodowania w wysokości 1 
korony za poniesione straty maferjalne

Przekazy pieniężne między 
Polską a Czeclioslowacą

W a r s z a w a ,  25 2 (A W ) Od dnia 1. marca 
wprowadza się wymianę przekazów pienięż
nych między Polską a Czechosłowacją. Na jw yż 
sza nominalna wartość przekazu do Czech w y
nosić będzie 3,000 kor. cz., a z Czech do Poskli 
1,000 zł.

Rewolucja bolszewicka 
w Kantonie?

W  a i s z a w  a, 25 2 (A W ) „Przegląd W ie
czorny" donosi z Londynu, że w  Kantonie w y
buchła rewolucja o charakterze bolszewickim. 
Olbrzymie masy robotników demonstrują na 
ulicach miasta, rabują mieszkania i sklepy. —  
Wszystkie konsulaty pozamykały bramy do
mów, a persona! zabarykadował się wewnątrz. 
W ojsko rządowe niezdołało do tej chwili opa
nować sytuacji.

Zagrożone samorządy 
palestyńskie

J e r o z o l i m a .  23. 2. Ż A ł .  W  związku i  osta 
tmicm zarządzenie iii rządu palestyńskiego, zno- 
szącem w ybory burmistrza i jego zastępcy 
przez samorząd. a* wprowadzający nominację 
rz.ądową na te stanowisku, rada miejska Tel 
Awiwu uchwaliła ostrą rezolucję protestacyjną 
przeciwko temu zarządzeniu i postanowiła w y  
delegować swoich przedstawicieli do W ysokie 
go Komisarza, celem wyjednania zniesienia te
go rozporządzenia godzącego w autonomię sa
morządów miejskich.

TYSIĄC OSOU lnie-rze ndzuiŁw Palestyn t w Wie 
ozoruj-cli kursach dokształcających, urządzanych w 
miastach i koloniach. Przedmiotem nauczania jest 
literatura hebrajska, biblia i historia żydowska. Są 
to głównie kursy dla starszych. Dla robotników ist
nieją specjalne wieczorne stawiana, puśw-ięcttie fi
lozof}!, socjoiogji i t. d. — objaw znamienny dla sto
sunków palestyńskich.

Wiedeń - nazajutrz po niedoszłej awanturze
Czerniony, chrzescij8ńskp«spolec7ny, czy — oboIM ny?

Stahlhelm chce dokonać zamachu stanu
w Niemczech?

Angl|a zmniejsza armję stalą

H H

Hojny dar żydowskiego 
filantropa

K atastrofa h olelow a  
w  Jusosl& w ji
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MŚijsce pobytu Trockiego aż do przybycia 
Jego w dniu 15. lutego do Konstantynopola by
ło, w  ęalej Rosji Sowieckiej przedmiotem naj
rozmaitszych przypuszczeń, najwytrawniejsi 
korespondenci zagraniczni gubili wątek i nie 
mogli, stwierdzić faktycznych okoliczności. Nie 
którzy wykuwali przypuszczenie, że Trocki 
znajduje się na pokładzie krążownika sowiec
kiego „Krasnyj Fłot“, który walczył z burzą 
na Morzu Czarnem, inni znów sądzili, że Troć 
ki Znajduje się w drodze do granicy tureckiej, 
gdzie będzie zatrzymany aż do chwili, gdy Sta 
liu dojdzie do porozumienia z Kemal Paszą w  
sprŚĘwijg miejsca zamieszkania Trockiego, oyh 
tez taćy, którzy przypuszczali, że Trocki znaj
duje Się w Moskwie i wcale nie będzie wysła
ny zagranicę.

Moskiewski korespondent Żydowskiej Agen
cji Telegraficznej .opisuje dokładnie przebieg 
wypadków od chwili, gdy Trocki opuścił Alma 
‘Matę u t do przybycia do Konstantynopola w  
.dredze do Angory.

Trocki opuśił Alma-Matę wbrew swej woli. 
Stwierdzić to można z absolutną pewnością. 
Dopiero, gdy Stalin zakończył swe rokowania 
z Kemalem Paszą, zakomunikowano o tem zde
tronizowanemu bohaterowi rewolucji rosyj
skiej. Trocki z całą stanowczością oponował 
'Prceciwko wysłaniu go zagranicę, podobnie jak 
'przed rokiem, gdy został zesłany do Alma-Ma- 
ta: l/legając jednak groźbom, że będzie wysła
ny gwałtem, Trocki zgodził się wyjechać, do
magając się po pierwsze, aby rodzinie jego ze
zwolono mu towarzyszyć, powtóre zaś, aby 
dwóch jego sekretarzy i towarzyszy ideowych 
Poznańskiego i Mroczkowskiego wysiano wraz 
z nim. (Mroczkowski w swoim czasie zajmował 
wysokie stanowisko w rządzie uralskim).

Pierwsze żądanie zostało spełnione, ^osniań 
skiemu zaś również zezwolono towarzyszyć 
Trockiemu, natomiast zamiast Mroczkowskie
go wyjechała wraz z Trockim inna osoba, któ
rej liaiwisko nie. zostało ujawnione. -Tiucki 
przeby’ droee z Alma-Matą aż do Tyflistł w  
,tym samym wagonie w  którym odbywał po
dróż jako organizator i naczelny wódz czerwo 
nej armji. Niektórzy sądzą, że było to aktem , 
wspaniałomyślności względem Trockiego, tru
dno sobie jednak wyobrazić, aby podróż ta 
sprawiła mu przyjemność. Inni uważają tę oko
liczność za akt szyderstwa ze strony Stalina—  
pomysł, którego mógłby pozazdrościć Lucyfer.

Pociąg, którym Trocki odbywał swą podróż 
składał się i  jego wagonu luksusowego oraz 6

TEATR IM. X SŁOW ACKIEGO

„N itiŁO U ionka"
Prawaziwe zdarzenie w 4 odsłonach 

Karola U. Rostworowskiego
Z, Możnych wywiadów autora pnzed wystawie

niem Jł*eSipoidlz-iainiki“ dowJtdizięiSśmy się, że hi- 
.sćorję te& ćbłopsikved tragedii opowiedział mu p. Pu- 
slowsfci A więc pray.dizw. e zdarzenia, które nieda 
wuto roEcirrał > się w jednej ze wsi powiatu słonimi- 
s8óe®o.

Dia nas jest bo rzeczą obojętną, ozy autor czer
pie. tematy ze sw ej taintaajk czy daje się za  rękę 
prowądizić przetŁ nadani ailmiejsiz.e«u dramaturga 
świata, tj. przez samo życie. M y żądamy od autora 
dojrzałego dzieła, otw ierającego nam drogę do au- 
sary ludzkioK w strząsającego zatwardziałem naszem 
sercem i smuszaiiącego nas do głębokiej zadumy 
nad ludzkim losem.

T o  się puecie w  zupełności udało. Otrzymaliśmy 
bowiem dzieło o zwartej budowie, o silnej efspresii, 
c wstrząsającej wym ow ie.

Jakże dobrze zrobik p. Rostwurowski, że „ot, po- 
prośifc w róc ił 'd o  s>ztuki‘ —  jak nas znowu informuje 
w yw iad  z poetą. Publicysta w ystrzelił wszystkie 
naboje, nadeszła w i#t chwila, w  której zrozumiał, 
jak wielki,em niebezpieczeństwem dla rzetelnego 
poety stać się może polityka. Nie lekceważę bynaj
mniej polityki,, lecz wcale nie zazdroszczę polity
kom. .T rzeba  też mieć odwagę do banalne; prawdy 
i powiedzieć .ją poetom; pozostawcie politykę innym, 
a w y  sami najsłinlełszy w p ływ  na .pojitykę w y w ie 
rajcie swem; dziełami.

fVT?P, o ę n r t z r  r  U ln-n*- 7  11

jfo 7 Rosji sowieckie| ?
wagonów z eskortą wojskowe Gdy pociąg przy 
był do 'i yflisu stało się wiadomem, że Keitial- 
Pasza cofnął wydane poprzednio zezwolenie 
przyjazdu dla Trockiego i prowadzone są w  
tymi przedmiocie rokowania z Niemcami. P rzy 
szedł rozkaz, aby pociąg Trockiego wysłać w 
kierunku Moskwy. Zarządzenie to wydane zo
stało w tym cełu, aby adherenci Trockiego nie 
mogli się zgromadzić w chwali, gdyby dowie
dzieli się o miejscu jego pobytu. Po przybyciu 

i Óo Rżewa, małego miasteczua gubernji ria- 
żańskiej pociąg stanął na torze zapasowym. 
Wówczas Trocki zażądał, aby przybyły doń Je
go dzieci. W  międzyczasie Stalinowi udało się 
uzyskać od Kemala-Paszy zezwolenie na osie
dlenie się Trockiego w  Turcji, lecz nie w Kon
stantynopolu, ale w Angorze. Przypusz czac na 
leży, że Kemal-Pasza zmienił swoją dotych
czasową decyzję po zapoznaniu się z głosami 
prasy europejskiej, która wskazywała, że w  
Konstantynopolu, gdzie roi się od białogwar
dzistów rosyjskich, życiu Trockiego groziłoby 
niebezpieczeństwo. Pociąg Trockiego przybył 
wówczas do Odessy, skąd dalsza podróż odby
ła się okrętem.

W  dniu 10 lutego pociąg wiozący człowieka, 
którego losem interesował się świat cafv, prze
jechał przez Moskwę w drodze na południe. 
Dzieci Trockiego nie zgodziły się wyjechać 
wraz z nim dó Ttircji. JaK przypuszczają, Tioc 
ki sam życzył sobie, aby dzieci jego pozostały 
w Rosji Sowieckiej nie chcąc przerywać osta
tniego ogniwa, łączącego go z Moskwą. Póź
niej stało się wiaaomem, że dnia 15 lutego dzie 
ci Trockiego otrzymały depeszę: Przybyłem
do Konstantynopola w drodze do Angory.

"ermenty w łonie czerwonej 
armji

Z okazji U  -tej rocznicy stworzenia czerwo-. 
nej armji w Rosji umieścił komisarz dla spraw 
wojskowych Woroszyłow w prasie moskiew
skiej nader charakterystyczny artykur o na
strojach w  armji czerwonej. Bez żadnych ogró 
dek przyznał Worbszyłow, że w armji istniały 
rozmaite rozdźwięki, które obecnie zostały zli
kwidowane. Zdaniem Woroszyłowa jedyną 
gwarancją bitnoŚci a>mji iest współdziałanie 
najwyższych instancyj wojskowych z central
nym komitetem partii. Z artykułu W uroszyło-' 
wa dowiadujemy się, że bardzo wielu wybit
ny cn wodzów wysyłało pod adresem Stalina

„N O W Y  bziLNN ITC ^środa 27 lb 1029

przyjąi najnowsze dziełu autora „Judasza". Mam 
■wrażenie, że autor fa za  ram y ow ego prawdziwego 
zdarzenia wcale nie wyszedł. Sięgnijmy znowu dó 
wyw iadu, by sóę. o initemcinch .autora nieco w ięcej 
dowiedzieć. Rośtyorowisiki nie chciał s tw orzyć  dra
matu chłopskiego, lecz cnoia-7 nam dać „dokutrfent 
życia  ludzikiego, dokument wieczystych lądzudch na 
mfęPnoścr’ i „walili: —  )aSf nas into jnujj p Ra-jimnmć 
Bergeł w  ostamirtf irumterr'® „M yś li Narodowej". 
Chłopsfcość miała być tyilkio szarą zewnętrzną, w e
dług Rostworowskiego bow>tn do szituk głębokc 
dramatycznych nadaje się tyilkc chłop. On jeden u- 
mie jesecze cierpieć, ia,k kroTowfę Szekspira, przy- 
tem cieupieuie staje ssę dla niage jakiemuś nłepoko- 
nainem fatum — tłómaczy n am dał ej tfliómacz intencji 
poety.

C zy  to się Rostworowskiemu -w zupełności uda
ło? Mam wrażenie, że nie. T o  prawdziwe zdarzenie, 
które nam poeta opowiada, nie nabiało' w  Jego uję
ciu rozm iarów  wiizft obejmującej całość życia ludz 
kiego, nie przestoi o być indywidualnym w y  padki om 
konfliktu m iędzy chłops-ją chciwością a odwiecznem 
prawem, .sankcjoiwjątem świętość życu; ludizkiegp. 
Poeta nachyla się pełen głębokiego współcziuora nad 
ludzką niedolą, analizuje drogi zbrodni, zastanawia’  
się, z jakich źródeł, ona płynie, jakiem! podziiem/nemi 
kanałami zatruwa ludzką ctoazę. W kłada swoją w ia 
rę w  usta tej chłopki, która nie wiedząc wcale o 
tem. zabija jednego ze swoich synów wracającego 
z Ameryki 7. dolarami, by drugiemu synowi ułatwić 
dalsze studia. Zw ykłe a jednak przejmujące słowa 
ewangelii mają być wytłóinaczeniem tej straszliwej 

_ zbrodni. Chrystus wszystko przewidział, niestety 
człow iek' o słowach Chrystusa zapomniai —  to w y  
tiómaczcme p.oety w  ustach chłopki jes7 czemś dzi- 
wnem. robi wrażenie sztucznej tylko konstrukcji.

Sir i

rozmaite ntemorjały* zwracające uwagę obec
nego dyktatora sowietów’ na"' iiiely&yieezeń- 
stwo grożące całości armji, jeśli nadal konty
nuować się bęuzfe politykę skierowaną przeciw 
ko chłopom. Armj.i w  przeważnej swej części 
jest bowiem armją chłopską. WoroszyJow po
lemizuje z wywodami swych podwładnych ge
nerałów, starając się wykazać, że kurs anty- 
chłopski jest właściwie tylko legendą, gdyż po 
Iityka rolna sowietów zwrócona jest swem 
ostrzein tylko przeciw bogatym chłopom (kin 
łakom). Zresztą wypleniono już podobno z aiw 
mji wszelkie ślady oportunizmu.

Jeśli chcesz pokoju, nie 
przygotowuj -  gazów trujących!

W ynalazek  zabija wynaiazct
W  Londynie imani pnzied kfiByi amamai lmnonny tram 

ciueikf Aleksander Domsisefi, .utóry paa® owarną gaćiflfB 

tmujących. Doiusseit iprzed kilku kiity .prpi-rtióst' 5^  % 

Pau7-ża do L o n d y n  B y ł z zaiwiodu cbetoSoletn I 

praoowa w  fabryce anutsuSciSt W  Loodyote vaxnm* 
daił życ ie  nader c c ja ioW ore , i4bcso <Ł, ^

dopu&zicaając. Już zebu-ietgo noka zwtrócS ja. d e M t 

ui w agę policji, gdyż w  jego raboaatw ^utn w ydarzyta  

się eksplcajai, która i iega stożącego p  «zL«.wiła jed 
aego oka. Stper.arwa -wrt-emczas żsdMych nie mfela aa 

snępstw, albowScm służący nie rościł sobie żadmycji 

prct.enisiyij. P rzed  kiilkiu tyigodniam' p i^yb ieg l ów  je

dnooki służący do portjeira 1 gwałtem  zagjrawsMiai 

gio do laboratorium, w  kfiórem zmałemlorio Dobcn «•. 

bez przyitoannośicl PrzeiwieztoiH) go do sanatofftam I 

z?a» iiadorniiiono poiłoję. kfióra wyideJegoiwaair bonrisję. 

S-wiiieirdoiono, że Etoussei. wodiulkowął w  swem labo 

raitoriu t  gazy  trojące. Z ko.-«S5X)ndeaioi anałmteoeg 

w  Iaboratomjuim nstetooo też, że Doossot pogosteiwai  

z  jauciietnś państmem połodnuowej Ataeryda, <£& któ 

rego właśiiae te gaizy wyitwanzaŁ

N^DESŁttNE {ZflSOfrUHfl
„O G NIW A", (-zasoipibiuiu dSa tudz-ców% w ydaje 

nomiittet rodzicu'., pttoy gktKWŁjum żeftsfldeac Towa
rzystw a Żyd. SziKÓ* średnłdh w  Łodzi. „Ogutw.1"  
ol m  ZDSPułiić sakołę i dom Tiodiziicietełflt dła dobri I 
szczęścia dzieci, chcą nawiązać konuaiki między nc- 
uiazydiieilamd' 1 roozacaŁi, —  azyitamy na wstępie. Cel 
iistotoiiit bardzicr piożytecizny, crwiłaszozr n nar, gdłzśe 
niediia -'lesecze domu rodlzicŁe&kiego, któryby okazy- 
-wa!* zatotiaresowaindH dła ogólnyclh problemów w y - 
ohowawtczyidi. P ie rw sze  2 numery nowego pisma 
zaw ierają bardzo obfity materiał w ażny • nudaL 
cow  o wycjhowamu szfcotoem i poza^irtootaem, o ra- 
ajonalnych metodach pTzygoto.waisia tekcyi I t. d. —■ 
Eiodat.ęk hebrajski uzupełnia to pożyitecza-J pisme, 
Cetia —  nieoTuaczwm' Adres: Ł ó d i, Piramowtonsi 7.

jakiegoś świadomeg tncraiŁ., który nar poete za- 
nadluc wjrraźude, * traiKrMJąc nas niejako ,alto azieci, 
nie raziuimiejąoe sensu życia, wykłada

Są pożarem W\ tem uzieile rozmaite niedoetągnię- 
cra naitiuiry psychologiczaiej, z  któryc®’  wym ioiilm y 
tylko uajwiażniietisMZ-ei, najkaudziefŁ rzucające się nam 
w  oczy. Silna, energiiciziitat pazsuranu ważcząca o .lo 
sy swiego syna chłopka, staje się w  ostatuJm akcie 
jakąś deEkaitną su)bte4ipą Offeilją, O jciec zdobyw a 
się na gest tełk-oduiszŁego, śzilaćhetoego bobatesc.
stwa, biorąc wtoę mafiki na: siebie, chociaż Rostw o
rowski w ierzy  w  to, że  chłop ismdę ^aerpco , jak 
kró low ie Szekspira, a cierpienie sit a je się dla lio g o  
. akiietnś niepokonaineim fatom". Miny’  jednak tych nie 
konsekwencji jesi „N iespodzianka" Rositrwoiowslhiłr 
go dziełem dojrzałem, głębokim apelem raetetoego 

poety, powaćnem meuiento t M  adresem człow ieka 
Wykonami® dzięki ntozwykłej wiprosit kreacji 

p. Sosnowstóego osiągnęło w yżyn y , odpowiadająca 
poziomom i  dzieła. P  Sosno wsutń siwonzył rareację 
przemyślaną, jednolitą, imponiuijącą 1 tprost siwą z w »  
fiością. W  każdym rucha, w każdym kasrem. tiwarzy, 
był chłope'm. T o  arcydzieło aktorskiego kunsztu 
powamno siać się szkołą dila mł.odych aktorów, jak 
należy roię przemyśleć, a następnie ją zrealizować. 
Rola matki iest za mocną dila patii hałacińsidoj, mi- 
mowoli chciałoby się w idzieć na ten miejscu panią 
W ysocką, dla której formatu rota ta chyba została 
stworzona. Z innych epizodycznych ról wymienić 
■należy piękną sylweifflcę p. Łubiakowskiego, jako szyn 
karza Abramka. oraz parnią Bednarską i p. Dąbrów , 
sfciegc, jaku dzieci. Reżyseria scen mas-cwych, a 
zwłaszcza sceny w  karczmie, była sbkdną 7 troskli 
wą opieką otaczająca wszystkie, ii" ■.b:! dsze 
szczegóły, AL KanSer.
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2 PNIA
Palmy przysiad!

Lwowski tygodnik sjouistyczny „ Przełom “ 
podjął akcję publicystyczna celem zrealizowa
nia na terenie, wschodniej Małopolski uchwały 
ostatniego kongresu sjonistycznego co do po
wołania do życia  iv poszczególnych krajach —  
sjonistycznych związków terytoria lnych ( Zio 
nisfische TerritoriaW erbande). Uchwala kon
gresu wychodzi, jak wiadomo, z tego założe
nia, że frakcje względnie federacje stanowią 
iv obrębie organizacji sjonistycznej fakt, z któ 
rym trzeba się liczyć, i którego —  bez wzglę
du na to, czy się go uważa za pożyteczny czy 
szkodliwy —  nie można usunąć, z drugiej zaś 
strony dobro ruchu absolutnie wymaga ściślej
szego zespolenia, przynajmniej na terenie pra
cy palestyńkiej, wszystkich ugrupowań sjoni
stycznych w jedną organizacyjną całość.

„Przełom "  przeprowadził otóż ankietę wśród 
prezesów trzech organizacyj sjonistycznych 
we wschodniej Małopolsce, i w ostatnim swoim 
numerze zamieszcza szereg uwag na magine- 
sie te j ankiety. Rezultat nie jest, niestety, zbyt 
wesoły. „Przełom “ pisze:

Czuje się jak z za parawanu słćw w y 
zieraj# nieafność i niedowierzanie, niedo- 
mówione wątpliwości i obawy.

Obawy—  przed czem ? przed kim?
I mimowoU pyta się każdy, kto zna at

mosferę i... kulisy naszej Organizacji:
Czy nie- wstrzymuje naszych przywód

ców od podania sobie ręki do współpracy, 
obawa przed wzajemną konkurencją?

A może decyduje tu tak często w atmo
sferze frakcjonizmu spotykana obawa, że 
przy wspólnej propagandzie jaką prowa
dziłby „związek tery toria lny" jedna gru 
pa zdystansuje drugą w „łapaniu" dusz?

Czy wreszcie niepokój, że po zjedno
czeniu niekorzystnie ukształtuje się pra
ktyka rozdziału —  manaatów?

Ib y t  os trożn em u " i „1dyplomatycznemu“  to 
nowi oświadczeń przywódców przeciwstawia 
się „P rzełom "  z energją, wzywając miarodaj
ne czynniki, mianowicie wszystkie trzy  egze
kutywy, w pierwszym zaś rzędzie egzekutywę 
organizacji ogólno-sjonistycznej, do „ruszenia 
sprawy z martwego punktu" —  i apelując „do 
sumienia sjońskiego przywódców, by kres po
łoży li rozbicia i niezwłocznie przystąpili do 
ukonstytuowania związku terytoria lnego". 
„W spólna platforma pracy propalestyńskiej, 
obejmująca wszystkie sprawy sjońskie w ra
mach uchwał kongresowych, musi w najbliż
szym  czasie stać się rzeczywistością".

Życzym y akcji „Przełom u"  pełnego i najry
chlejszego powodzenia. Uważamy „związek 
te ry to ria ln y " za bardzo szczęśliwą platformę 
zjednoczenia wszystkich ugrupowań sjonistycz 
nych w pracy palestyńskiej. Należy tylko ża
łować, że uchwala'kongresu nie została dotąd 
w Polsce zrealizowaną. W ydaje nam się ,że naj
łatwiej byłoby zrobić początek u nas, tv Ma
łopolsce zachodni# i na Śląsku. Pow ie się mo
że, że w naszej dzielnicy, wobec braku kon
fliktów  między poszczególnemu frakcjam i i 
grupami sjomstycznemi, związek terytoria lny  
jest może najmniej potrzebny, ponieważ i bez 
związku istnieje u nas mniejwięcej sharmoni- 
zowana współpraca wszystkich grup sjoni
stycznych. Ten argument ma iv sobie nieco 
prawdy, ale nie jest mimo to słuszny.

Jeżeli stosunki iv naszej dzielnicy są w po
równaniu z inńemi dzielnicami Polski wprost 
Idealne, to z tego nie wynika jeszcze, ażeby 
one rzeczywiście były już najlepsze. Jeśli obec 
nie współpraca grup bez związku tery toria l
nego, jest wcale dobra, to po zaistnieniu związ
kir będzie z pewnością o wiele lepsza i wy
datniejszo. T o  jasne. A pow tórc: Prawda, że 
gdzieindziej związek terytoria lny byłby ko
nieczniejszy niż u nas. Ale gdzieindziej jest 
on też o wiele trudniejszy do zrealizowania. 
M y właśnie, którzy go stosunkowo najmniej 
może potrzebujemy, a stosunkowo najłatwiej 
możemy “realizować —  zróbmy początek! P o 
każmy, że przy dobrej woli, k tórej na naszym

W kalejdoskopie prasy
NIEBEZPIECZNA F ILA N TR O PJA  

„Kurier Polski" wypowiada się stanowczo 
przeciw  niefortunnemu pomysłowi stworzenia 
kosztem lokatorów „Państwowego Funduszu 
Budowlanego":

Nasz system podatkowy, którego reformę, czy 
rew izję  przedstawił nam min. Czechow icz w 
swej mowie budżetowej \y bardzo iwcotoreślo- 
iiyeh konturach, to już jest obecnie bardzo ory- 
gLii.ailny twór polski, nie pozbawiony pewnej 
..idei" i to bardzo znamienitej. Idea ta w yraża 
się w  postulacie: niech podatki płaci jak naj
mniej obywateli, ale niech ci płaca, jak najwię
ksze. Ten swoisty punkt widzenia w  polityce 
podatkowej daje się odczuwać bardzo dotkliwie 
naszemu życiu gospodarczemu,, zarówno rolni- 
otwu, jako też przem ysłowi i handlowi, ies-t 
szkodliwy dla państwa,, albowiem podkopuje 
podstawy naszego życia gospodarczego i Jest 
niebezpieczny z punktu widzenia społecznego, 
albowiem w yw ołu je niepożądane z pewnością 
z punk,Im widzenia państwowego poczucie nie- 
aprawiediiiwości, a zatem i 'rozgoryczenie.

Projekt powstania kosztem  droższego a nie
rzadko drogiego komornego „Państw ow ego fun
duszu budowlanego" jest typowym  przykładem o 
bu tych tandency.j, które, występują w  Polsce w  ja 
sfcrawo-sizikcdkwej formie, a w ięc zarówno tego 
spolecanego „dobrodziejstwa" z cudzej kieszeni, 
jako- taż i tej zasadnicz-ej polskiej tezy podatiko- 
wej.

Nikt mię' zaprzeczy, że Polska p c lrze te je  mie 
szkań i to tanich, ale czy  to jest droga do tego 
ccliu wiodąca? Jest w Polsce' wielu ludzi źle i 
mannie odzianych, czy nie należałoby wprowa
dzić takiej daniny od strojów  i ubrań na rzecz 
szycia tanich ubrań? Do czegóż doprowadzi nas 
taikii- system? Jeden skutek takiej akcji jest nie
unikniony: natychmiastowy wzirost drożyzny. 
I tak, jak poszły w  górę opłaty pocztowe tiram 
wałowe, a ostatnio w  W arszaw ie i za przejazd 
samochodami, tak od 1 kwietnia podskoczą zno

wu ceny mieszkań w starych domach w  aWWun 
ku do tego, co dziś ludzie zarabiają I tak już y*y, 
śrubowane.

Fundusz budowlany ma być „państw ow y". A  
więc n.owa akcja gospodarcza państwa: pań
stwo, jako budowniczy tanich mieszkań! A j 6 - '  
cjaltile zaprzecza się rozrostow i etatyzmu, w  P o l 
sce! T y m c z a s e m  prywatne przed su ęDUM&twa s  
braku kredytu a pod naciskiem wielkich podat
ków upadają u nas. a państwo-m a proystąpić 
kosztem obywateli, zajmujących drogie i ^ * ^

. nia do budowy tanieli mieszkań. Ten projekt it> 
hi wrażenie albo nieprzemyślanego gn raw w łta  
do końca, albo poczętego w  g łow ie prycypia#- 
stów .odległych od prawdziwej rzeozyw tetofci

DEMOKRACJA POLSKA  
W OBEC PROBLEM U ASYMILACJI

Demokratyczny „Kurjer Wileński" pisze:
Z naszego stanowiska, demokracji polskiej, 

obcą jest myśl dążenia do narzucania Żydom 
idei asymilacji. Uważam y, że Żydzi mają pełne 
prawo do kultywowania swoich tradycyj na no- 1 
dowych. Posuniemy się dalej. Uważam y, ;że 
idea sjoiiiizmoi, jako w ykw it nacjonalizmu żydo
wskiego, jak dhiigo nie godzi w  podstawowe in 
teresy państwo polskiego, a obraca się ty k o  
w sferze dążeń do stworzenia własnej państwo 
wości w  Palestynie —  zasługuje jeżeli już di© 
na nasze poparcie,' to na pogodzenie się z nici, 
jako z faktem dokonanym. Jeżeliby jtdnak sjo- 
uiizm wysuwał w państwie polskie m postulaty, 
które nie m ogłyby być zrealizowane bez szkody 
dla państwa, jako całości, to trudno byłoby dertio 
krącii polskiej ustosunkować się do nich pożyty 
wruje. T o  jest tylko jeden warunek, który mógł 
by demokrację polską nastawić do sjomiizłou no 
gatywnie.

Jak ież m ogą  to b yć  pos tu la ty  n a ro d o w o -ży -  
d o w s k  ie, w z g i  stion istyczne, u e .m o ż liw e  d o  
z rea lizo w a n ia  b ez  szikody dla p ań stw a?...

vb)
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—  „T R A G E G J A  L E N IN A  1 LE lN lN IZ M U ". Pod

tym tytułom w yg ło s i redaktor dr M. K an fer w  
środę dnia 27 bm. o  godzin ie 7 w ieczorem  w  K ol- 
legium W yk ład ów  Naukowych T e zy  odczytu: Od 
Bakunina do  Lenina. —  Lento, jako człow iek . —  
A rystok ra tyczn y  reumatyzm  —  F ilo zo f ja L en i
na. —  Lenin —  jezuitą. —  S ly l Lentoa. — Spad
kob iercy Lenina. —  Leiiiiiii a T rock i. —  Gonkij 
o  Leninie. —  A n gie lska  artystokratka o  Lenin ie.

—  O S T A T N IE  W Y S T Ę P  Y ,W IL E Ń S K IE G O  ZE  
S P O Ł U " w  K rakow sk im  Teatrze  Żydow skim . Dziś 
w t  w torek  ostatnia nowość „Rasputin i  Ca,ryca“ 
A lekseja  To łs to ja , w  inscenizacji, przek ładzie  i 
reżyse r ji Marika Arnsteina. S tow arzyszen ia ro 
botnicze i akademicy maiją zniżki.

—  Z  T E A T R U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O . D ziś w e 
w torek , ju tro  i  pojutrze traged ja  R osilw orow skie 
go  „N iespodzianka", gorąco  p rzy ję ła  przez pu
b liczność i krytykę, jalkc g łów n e  zdarzen ie lite 
rackie b ieżącego  sezonu. P od  kierunkiem  dvr. N o 
w akow sk iego  toczą się p róby z  kom edji Shaw 'a 
„Z w ią zek  n iedobrany czy li rodzice i d ziec i", k tó
ra będzie najb liższa Drem je ra  repertuaru.

—  T E A T R  R E W J I „G O NG " (R A J S K A  12). Dziś 
w e  w torek  prem jera p rzebo jow ej r ew ji p l „K ra 
k ó w  zezem " z  udziałem  ca łego zespołu z U  star- 
bowską. Owidziką, Gustawem Cybulskim , L a sk o w 
skim, N ow osie lsk im  Ferbnerem i P ilarsk im  (ju 
n iorem ) na czele. —  Sensacją tego  program u bę
dzie szereg  sylw etek  znanych w  K ra k o w ie  o so 
bistości, k tóre się przew iną  p rzez scenę Gongu. 
N iem n ie jszą  sensacją będą w ystępy  znakom itego 
zespołu b a le tow ego  Zabojk iny w  składzie 10 o- 
sób z Anną i  H aliną Zabojldną na czele, k tó ry  
obok ulubieńców K rakow a Iren y  Soboltów nej i

terenie nie brak, związek terytoria lny potrafi 
zaistnieć, działać i pracy sjonistycznej nadać 
większy niż dotąd rozmach i intensywniejsze 
tem po! Nasza dzielnica —  zachodnia Małopol
ska i Śląsk —  pod wielu względami przoduje 
w ruchu sjonistycznym nietylko w Polsce (co  
nie. byłoby, niestety, tak trudno!), ale nawet na 
świecie. Pokażm y, że nasza dojrzałość i  odpo
wiedzialność sjonistyczna jest tak duża, że 
pierwsi w Polsce potrafimy dla dobra naszego 
mchu, dla dobra pracy palestyńskiej położyć 
pomost ponad różnice frakcyjne —  w fmte 
wspólnej sprawy sjońskiej! (b )

W ojn ara  w ystąp i w szeregu w ysoce artystycznych 
i e fektow nych kon ipozycyj tanecznych. Codzien
nie 2 przedstaw ien ia: o  7 ' i 9-tej.

—  J A N  I) A l f  MEN, na jw yb itn ie jszy  skrzypek ho 
lenderski, laureat w ielu  konkursów  niemieckich, 
francuskich i holenderskich, W ysląp i dziiś w e w to 
rek 26 bm. w  sali Bolońskiego. P rz y  fortep jan ie  
Wybitna pianistka Mona Dahnicn. B ilety  już do 
nabycia w  kasie p rzy  sali, P.ynek gł. 34.

—  M A R C E L I C IA M P I. pianista- w irtuoz, zna
ny całej zachodniej Europie i je j prasie jak o  w ie l
ki artysta, w ystąp i u nas ju tro  tj. w e środę 217 
bm. w  Starym  Tea trze  i w ykona boga iy  i in tere
sujący program , obejm ujący m iędzy inńemii cyk l 
wszystk ich  12 prelud jów  Debussy‘ego.

— N A  O G Ó LNE  Ż Ą D A N IE  I  Z  POWODU S T A 
ŁEG O  Z A IN T E R E S O W N IA  P U B L IC Z N O Ś C I w y 
stawa ob ra zów  znakom itego m alarza Benc.jona 
Cukierniana będzie jeszcze o tw arta  przez k ilka 
dni.

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKIQH  
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

W to rek : „Rasputin i C aryca".

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
W torek: „Niespodzianka". ,
Środa: „N iespodzian k r".

T E A T R  REWJOWY „GONG- (U L  RAJSKA)
'codzienn ie dwa przedstaw ien ia c g  1 ej i 9-ej) 
W torek : „K ra ików  zezem " (p rem jera ).
Środa: „K ra ików  zezem ".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A T E L A : „P ry w a tn e  życ ie  p ięknej H e len y" 
CORSO: „W y ję ty  z pod p ra w a ' w g ł ro li F 

lom pson.
N O W O ŚC I: „R udow łosa grzeszn ica bez g rze 

chu"
S Z T U K A - „R apsod ja  w ęg ierska".
U C IE C H A . „A m o r  na nartach" (H a r ry  Liedtke) 
W A N D A : „Czarna róża".
W A R S Z A W A : „D om  u p io rów " (W iza rd ). 

W Y S T A W A  O B R A Z Ó W  B  C U K IE R M A N Ą  

o tw arta  codziennie od  g. 10 rano do 8 w ie c z  
w  sa łi „S o lidarn ośc i" Z ie lona  10, I I .  p.

2YD PALESTYŃSKI PRZECHODZI N a  ISLAM
Eljahu M izrachi z Ja ffy  przeszedł na Is la tr  I  o* 
trzym ał im ię Machined A lm u Hadi.
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Sytuacja na rynku akcyj i walut
W arszaw a, 25 lutego.

W arszaw ska  gjełcta akcyjna podobnie jak zresz
tą także w szystk ie  g ie łd y  prow incjonalne stoi pod 
a tak iem

zupełnego zastoju 

o b ro ty  zm n iejszy ły  się do tego stopnia, że na nie
których zebraniach przeprow adza się operacje  za 
ledwie idiiku papieram i, a i  to  w  ograniczonych 
ilościach. W obec w c ią ż  jeszcze trudeej sytuacji 
na rynku pieniężnym , nie może być nakazie mo
wy o zw iększeniu  ob ro tów  i  o  jak ie jko lw iek  wię
kszej popruwie.

Zagran ica trzym a się naogół zdała od g iełdy  
WajBBaiwskięj, pon iew aż zna je j pojemność, w ie  
przeto, że o ja k ie jk o lw iek  w iększe j rea lizac ji o- 
becnie mowy być nie może. Jodynie niektóra pa
piery, jJk „S iła  i Światło", „Ostrowiec", „Pairo- 
wosy'-, „Z ie len iew sk i" i  „Sp iess“ cieszą się zain
teresowaniem kap ita łów  zaigrajnioznych, ponie- 
w « i  notowano są na giełdach obcych i  tam mogą 
być realizowane.

P  jipytf na d ew izy  i  w alu ty  zagran iczne znow u 
aię

zw iększy ł.
W obec w zrostu  importu w  slyczniu o  przeszio 
55 i pół niiLlj. z ło lych , liczyć się należy w  na jb liż
szej p rzyszłości z dalszym  w zrostem  zapotrzebo
wania na d ew izy  i  ze  wzm ożonym  odpływ em  tych
że z  Banku Polsk iego .

Do najw ażn iejszych •wydarzeń na rynkach św ia 
towych, ni leży bfczwątpienia

stab ilizac ja  walu ty rum uńskiej

łącząca siię ściśle z  otrzym aniem  pożyczki. P o  
p rzeprow adzonej stab ilizacji, stosunek walu ty ru
muńskiej do innych g łów nych  walut, będizie na- 
s-ępujący: 1 doi. —  167,18 Leji, 1 f. szt - 813,59 legi. 
1 frank  szw ajcarsk i —  3225 le ji, 1 frank francu
ski —  6,55 legi, m arka nlenjLeoka —  39,82 leji. Ru
muński Bank N a ro d ow y  obow iązan y j"s t  do w y 
w ian y  banknotów  na złote, a lbo Walutę obcą od 
100,000 le ji  w zw yż . W  ubiegłym  tygodniu w p ro 
wadzony zosta ł w  Rumunji w o ln y  ob rót dew iza
mi. Dotychczas tranzakcje d ew izow e  dokonywał 
w y ią czn ie  Bamea Nationałe.

w  Krakow ie za m. styczeń b.r.
Z iem iop łody. K orzystna  koniunktura na ow oce  

i nasiona strączkow e u trzym yw ała się w  całej 
pełni Przedm iotem  dużego zain teresow ania  ze 
strony ŁBigranicy b y ły  i  w  styczniu groch  i fasola. 
Podobn ie korzystn ie p rzedstaw iał się eksport na
sion strączkowych, jaik w yk i, pduszk i, łubinu o- 
ra z  bobiku, k tó .y  k ie ro w a ł się do  k ra jó w  środ
k ow e j Europy, a przedewsizystkiem  do Czechosło
w ac ji. G orszą znacznie konjumkturę ekspor ‘o  w  ą 
m iały w  styczniu ziemniaki.

H a »ło . N a okres sp raw ozdaw czy  przypada pe
wien zw ro" na lepsze w  konjumkturze eksporto
w e j masła, w  porównaniu  z  sytuacją w  grudniu. 
D ał się bow iem  zau w ażyć tak w zros t popytu, jak 
i popraw a ceny. W yw ożon o  m asło z okręgu  do 
B erlina  i  Londynu, przyczem  przew ażna część 
eksportu k ierów ?te  się na rynek berliński.

Eksport jaj. Z powoidu ostre j z im y eksport ja j 
z  ok -ęgu utrzym ał się w  m inimalnych granicach.

P ie rze . W p raw d zie  w  sytuacji eksportowe; w  
styczniu zazun»czyl. się pew ien zw ro t ku lepszemu 
w  por&wn-aiuiiu ze  stanem w  giududu, to  jedmaik 
w ed łu g  rela c ji tut. eksporterów  nie można mó
w ić  o  zasadniczej popraw ie. Sytuacja jest naogół 
nadal krytyczna, gdyż na rynkach św iatow ych , a 
g łó w n ie  w  Niemczech, decjdrających o  pow odze
niu eksportu naszego p ierza, zaznacza się nadal 
meabeć do u trzym yw an ia stosunków handlowych

o | o -

z Po lską
Skóry surowe. W ysok i poziom  cen skór w  k ra 

ju, s ięga jący  znacznie ponad parytet św iatow y, u- 
trudnił w  dużym stopniu eksport w  m iesiącu spra
w ozdaw czym .

D rzew o  O ile  'd z ie  o  m a ierja l tarty, to  mamy 
do zagotow an iu  oezon m artw y w  styczniu. Tak  
w  kraju, jak i zagran icą zapotrzebow anie mate- 
r ja ló w  drzewnych było  w  o w e s ie  sp raw ozdaw 
czym  znacznie mniejsze.

Meble gięte. Podobnie, jak  w  m/iesiącach ubie
głych, w szystk ie  bez w yjątku  fab ryk i mebli g ię 
tych, b y ły  w  dalszym c iąga  dobrze zatrudnione, 
przyczem  eksport ro zw ija ł się nadal pomyślnie. 
Na przeszkodzie w iększej w ysyłce  tow arów  stał 
ty lk o  brak odpow iedn iej ilośc i w agon ów  k o le jo 
wych.

Teksty ija . W ed ług  re lacy j | ©chodzących z  prze
mysłu w łók ienn iczego okręgu Izby, konjunktura 
eksportow a pogorszyła  się znacznie w  porów n a
niu z  rokiem  uoiegtym. Ogólna ilość w y w ie z io 
nych zagran ice to w a rów  tekstylnych w  styczniu 
nie p rzekroczyła  rozm iarów  eksportu styczn iow e
go  z roku ub iegłego

Blacha cynkowa. Konjunktura eksportow a nie 
Wjikatzuje żadnych zm ian na lepsze. E ksportow a
no naogół arobiie ilośc i b lachy cynkow ej, g łów n ie  
do Danji, Szwecji, P a lestyn y  i  S rw a jo a r jl

Wystawa Bliskiego Wschodu 
w Tti-Awiwie

W  kwietniu b r odbędzie siię w  T e l A w iw ie  wy 
staw a B lisk iego  Wschodu połączona z  targam i. 
W ys ta w a  od b yw a  się pod hasłem  „Kupujcie w y ro  
by  palestyńskie w  kra jach  d jaspory !“

W ys taw a  odbędzie się w  20-tr loczu icę -zało
żen ia T e i  A w .w u  i  połączona będzie z  szeregiem  
ukcyj zw iązanych  z  podniesieniom w y tw órczośc i 
w  kraju. R ów n o leg le  z w ystaw ą  odbędzie się kon- 
ierencj-i w y tw ó rcó w  palestyńskich w  dziedzin ie 
przem ysłu k ra jow ego , jakoteż druga kouferencja 
w łośc'cdeli nieruchomości m iejskich i ziemskich, 
un k tórą  zosta ły  zaproszone wybitne jednostk i 
pracujące aa polu osadnictwa w  Erec.

T a  aruga kon ferencja ma na celu za łożen ie  po
dw alin  dla nowych akcyj odrodzenia gospodar
czego  kraju.

W ys ta w a  zapow iada się bardzo c iekaw ie i w y 
w o ła ła  w ie lk ie  za in teresow anie w  Paelstyn ie  i 
krajach djns, -ry

Przeciwko projektowi utworze
nia fuhduszu budowanego

W  zw iązku  z. projektem  Rady m in istrów  utwo 
rżenia państw, funduszu budow lanego S tow arzy 
szenie lokatorów  w W a rszaw ie  p ow z ię ło  uchwa
łę  zw o łan ia  do W a rs za w y  zjazdu w szystkich zrze  
szeń tok m orskich działa jących na terenie Rzpli- 
tej. Z jazd  ten ma zaprolestow ać przeciw ko zam ie
rzonemu obciążeniu lok atorów  nowemi św iadczę 
nW ni. Z jaw i poprzedzi konferencja pr.zedslawieie-

1: zrzeszeń lokatorsk ich  s » o ła t  *  do Wauszaiwy 
na dzień 3 marca,

Dozji nad artykułami żywności
W  dmiai 18 mairca b. r. nastąpi otwarcie Państwo

w ej Rady do sipraiwowauJa dozoru nad artykułami 
żywności i pnzedm buimi użytku

Przerwodhiozącym Rady, w  myśl rozporządzenia, 
jest minister spraw w.ewnętrzinyoh, zastępca pnzewo 
dniczącego — , dyTeteuOi departamentu słiużby zdirou 
m a.

Na członków Rady poiwołand zostali p rz -is ław i- 
clełe departamentu służby zdrow ia w  Miinistenstwie 
spraw wewnętrzn i oh, or az delegaci z Tamdema M r 
nlsiterstw: przemysłu i handlu, rolnictwa i skarbu. 
Ponadito weszli doń: onzedstawicicl Politechniillci
Warszawskiej, Akademii Nauk Wetea ynaryjnych w e  
Lw ow ie, Szkoły Głównej Uospodars w a Wlilejskdeg© 
w  W arszaw ie, zakłaoiu Hygjeny Uniwersytetu Ja
giellońskiego w  Krakowie. Szkoły Sanitarnej w  W ar 
szawie, W ydziału weterynaryjnego Uniwersytetu 
Warsizawskiego, Tow . Przetworów Tłuszczów , Sto
warzyszenia Kupców Polskich, oraz dyrektorzy 
wszystkich zakładów badania żywności.

Po uiroczystom otwarciu Rady nastąpi zatw ierdzę 
nic r-egułamiitm obrad, podział Rady na sekcje i w y 
bór każdej z mch, a następnie będą rozważane pro
jekty rozporządzeń o obrocie mlekiem i iego prze
tworami, o obrocie tłuszczami i olejami iadalnymk 
oraz o barwikach, używanych cfo barwienia artyku
łów żywności.

do sp raw  rew iz ji planu Dewesn. P a ryż  zmual r ó 
w n ież  w yznaczony na m iejsce posiedzę: ia komi

tetu finan sow ego L ig i  N arodów , które odbędzie 
się w  przyszłym  tygodniu.

A M E R Y K A Ń S K J  D O R A D C A  R O L N IC Z Y  W  
ROSJI. P rz y b y ły  do M oskw y farm er am erykański 
i specjalista w  m eljoraoji uprawy zbóż, p. Tho
mas Campbell, ośw iadczył, iż  zosta ł zaproszony 
p rzez rząd sow ieck i w  charakterze doradcy facho
w ego  w  sprawach rolniczych. Pod róż sw ą do R o 
sji podjął p. Campbell za zgodą prezydenta Goo- 
g id ge ‘a i H ooyera .

B A D A N IA  O G R A N IC ZE Ń  P R Z E M IA Ł U  PS ZE 
N IC Y ’  Z A G R A N IC Ą . Specjalny delegat m inister
stw a spraw w ew nętrznych  w yjechał do W łoch  i  
Szwajóarjii celem  zbadania w  tych kra jach  o g ra 
niczeń przem iału  pszenicy. Jednocześnie ziaijmae 
sie oui gromojuizeniem m aterja .ow  dotyczących 
organ izac ji w ła d z  adm inistracyjnych w  dziedzin ie 
aiprowiziacji. M ałerjialy te zostaną następnie op ra 
cow ane i og łoszone druikiem. N a leży  zaznaczyć, 
że rezultatem  analogicznych badań by ła  - siiążka 
pł. „P o lity k a  aiprowizacyjma W Czechosłow acji", 
wydatna z  zasiłkp M S. W

S P R Z E D A Ż  S A M O LO T Ó W  N A  F k T Y .  System , 
kupowania na ra ty  ooraz hardziej się rozpow sze
chnia w  Jeanach Zjednoczonych, s ięga jąc obecnie 
nawet dziedzin, w  kióryon. najmniej tuożnuby się 
spodziewać tej m etody sprzedaży. F irm a ^ A v ia  
tio r Credit C orpora tion11 jes t p ierw szą , k tóra  
sprzed; je  sam oloty na spuaity m iesięczne. Inow a- 
cja ta zdaje się być na czasie ze  w zg lędu  ua w ie l
ki ro zw ó j przem ysłu sam olotow ego. Weucug ze  
stawień Aeronautycanej Izu y  H andlow ej, należy 
się spodziewać, iż produkcja w im olotów , k tóra  w  
r 1928 w ynosiła  4000 jednostek, w zrośn ii w  r. 
1029 do 10,000.

ZA M IA S T  W ESO ŁEG O  K ĄC IK  A.

A u ten fiicn e
W  dziale otlosz litowym nitooziełuego 

numeru. „II. Kun]ara ■ Oodz." (z  25 b. m.) 
zinatjdiujemy kitłka ciam wyan kwiatków:

JAK TO  PO G O D ZIĆ?
W IENER  27 Jahre, mi-wiigross, łriec Łremd, suebt 
F-reumdschaft sariórer łłamo bas 40 Jakie, mit 
ElgeanhaLm. Gefallige Zusahjriftęai naittci ^ iroho 
Stuindeu11 on die AdmmiSfttraticm d Biattes «r. 
Lembarg, Kopeandikasti. 9.

L ieber lie rr  W iener 1 Sie wiLuChuą mit etoer A -  
riósen“  Damr „frohe Stunde®11 m  yerbimugcn". Dies 
wi-ra ziemillich sihw er sein. Eitae ^ e rtó se " Danie 
wind siich aut lange Sicht md,f. „froheti S ud en" 
luicht zutriedengebem. Uod wozu das „Eśgaahakui"?, 
Des FrohsimniS, o<łex deT SedosJfcat weeen?.

CO W T E D Y ?

K TÓ R A  KjraikiciwiaJka wynajm ie pokój młockami 
inżyn ierow i? —  M ałżeństwo niewyfldwoaoue. —: 
Kumjer. —  „Kiehr gnddca1’.

A  jeśli do małiLcus.wa cłe dojdzie: Co wtedy % 
rokojetn? Proces awżzaryjn:

w a t n f . d l a  i n w a l i d ó w

B LO ND YNK A  lutdłigonflna, eaeragctaw»t poenr 
mężczyiznę w  calu martymomjatoym. InwaUldzł 
niiewyłaluczani, Zgłoszenia': biuro offioaoeA, S iea 
na 12 pod „Subtelna".

Funeigiozina olondydka da sobie redę także u Igmt 
idą . Już jaleoś to będzie!

TAJE M N IC ZY  EKSPORT.

PO W A ŻN E  i znane huuro .Aiatrynu-Jużiua" Ibo. 
jarzy małżeństwa szybko — dyskretnie ze  wszy 
stkicdi sfar. Bogate i  zamożne partiD wysyła sto 
naiyciitniasi. P is z  zaraz! W arszaw o, vL J ssw  
13/15.

Bogate i zamożne partie w ysy ła  sto uatyaFmiab*- 
Dokąd, na Boga? Eto Bueioos A li*®? I czy  fau&e ioe- 
ża? A  co się robi z  bdednetnl? Um łeszcji sto Je aa 
miejscu, w  kraju? Prokuratoria Państwa powtao 
tą sprawą buzrwttouznie sie zająć 1

K W AŚ N E  MAKI,
K TÓ R Y  z panów zechce narsriązać aoropo i
denoję z szatynką? Małżoństwc wyOłjOCBOoe. 
Lasikiawe zgłoszenia dc Aominisuac‘ i Koctoca 
pod „Kwaśne maki 4020“ .

Jeżeli małżeństwo wykluczone- to te makf oto bę
dą znowu tak kwaśne. Bo można będzie przećtoż 
przerwać ich konsumpcję. No nie? Pepin.

P A R Y Ż  — STOJĄCĄ F IN A N S O W Ą  Dorado;.
finansowy Banku Polsk iego , p Dewcy. zabaw i w  
Paryżu  Jo końęn lutego, zc względu  i;a toczące 
się tam obecnie obrady m iędzynarodow ej kom isji

Błędnicę
Usuwa,  działa wzmamiajaco, 
podnieca apetyt, nieoceniony 
środek ab rekonwalescentów

tylko Mra Krzysztoiorskiego wino chinowo-żelaziste 
na maladze hiszpańskiej. —  Laboratorium chern. 
farm. Mr. M. Krzysztoforskl, Tarnów. m e .
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DOM i SZKO ŁA
Zarzuty dzieci przeciw ridzicom

„©Se Kinder felsgen uns ar.“
Pod tym tytułem ukazała się w e W iedniu  b ro 

szura, k tóra i w ó w a  uwagę szerokich rzesz ro- 
daiców  i sfer pedagogicznych. Zaw iera  ona lis ly  
60-ciu dziec i w  w ieku od la l 7 do 14-Ui w  spra wie 
leair cielesnych. Z pytaniami zw ró c ił się do dzieci 
tyigodnik pt. „Unzufri.edsne'1, organ grupy socjali- 
t tó w  wiedeńskich, k tórego  redaktorka stoi na 
zzelo T ow a rzys tw a  „M iłośn ików  D zieci". Z odpo
w iedzi tych w ynika, że i dziś m imo nowoczesnych 
pog lądów  pedagogicznych, stosuje się w  „o św ie 
conym “ W iedniu  kairy cielesne, i  to  tak w  szko
łach jak i w  domu.

Dzieciom  postaw iono 4 pytan ia : ezy b ije się je, 
kto je  bije, czy  uw ażają  tę karę z.a odpowiednia, 
a je ś li nie, jaihą proponują. C iekaw e są odpow ie
d zi dzieci.

D ziecko w  7-miym roku życia  odpow iada: Już 
n ieraz b iła  je  matka. Oto uczyło się w  sizkole, że 
nie wodno b ić stw orzeń ż jjącyoh . Tu  lis t u ryw a 
kię i  następuje uw aga maitiki, która donosi, że 
przypadkow o dostała w  ręce lis t sw ej córki. O- 
czywiścde ogarn ia  ją  obecnie wstyd, a jednak od
da je  lis t redakcji.

Chłopczyk w  8-mym roku życ ia  pisze: P o  naj
w iększe j części b ije  mnie matka O jciec —  rza 
dzie j. cądzę, ze bardzo często b iją  nas, mnie i me
g o  braciszka niesłusznie. Zdaje się, że lepiej b y ło 
by, gidyby matka zw róc iła  się do nas łagodnie, o- 
debrała nam ulucione przedm ioty, albo też oka- 
Eała nam gniew...

Chłopczyk S-letni opow iada : Błije mnie w y łą cz
nie . matka, o jc iec  umarł. Sądzę, że kara ta jest 
nic shiszna. pon iew aż uderzenia . wzbudzają opór, 
a le bardziej bo li mnie przestroga matki, że jeśli 
będę złym  dzieckiem , odeśle mnie do domu sie
rót... Sądzę, że istn ieją in^e, lepsze kaay, niż b i
c ie  n. p. zakaz uczestniczenia w  przechadzce lub 
Zabawie, nakaz nauczenia się w iersza  na parni ć, 
to  jest trudniejsze, a n ie boli. C zy bito mnie? O, 
łłe  ra zy ! W o gó le  chciałbym , aby kary  te znikły.

Inne dziecko pisze- Oczywiście, otrzym ałem  już 
„cięgi" nieraz. P rzew ażn ie  b ije matka... (W  w ięk 
szości w ypadków  oskarżaną jes t matka —  przyp. 
Red. „N . Dz.“ )  Istn ie je  szereg  innych kar znacz
cie lepszych i  łaigoduiiejszyeh jak np. klęczenie 
przez godzinę. (C iekaw y  ob ja w  okrucieństwa dzie
c i —  przyp. Red. „N . Dz.‘ ‘)  O jciec przyrzeka w ie 
le , a le  inało spełnia. Co tydzień wraca <lo domu 
ł opow iada o bezrobociu. No, i jakże mam być do
brem  dzieckiem? W ięce j nie mam nic do pisania. 
Proszę ty lk o  o umieszczenie m ojego listu, ale o j
ciec nie powinien się o tern dow iedzieć. K to  w ie, 
może pozostanie do końca życia bezrobotnym  i 
iiiie kupi mi nigdy nic. Pos ta ra jc ie  się, ażebym o- 
trzym a ł jakąś nagrodę. (Redakcja „U-nziufriedene ‘ 
W yznaczyła szereg  nagród za tra fne odpow iedzi).
:Zaisyłam wam  pozdrow ien ie  taże o<l m ojego jyra- 
ta ł o n  zgadza się otrzym ać nagrodę, i on o trzy 
muje „c ięg i".

11-letnia dziew czynka pisze: Sądzisz, panie re 
duktorze, że me należy bi.e dzieci? T o  ciokn.we i la 
dnie z  tw o je j strony', że bronisz nas. I ja podzie
lam tw o je  zdanie. W stydzę się coprawda, ale to 
b ie  mogę w szystko opow iedzieć. P rzedow szyst- 
kiem : kto mnie bije? —  koledzy, k tórzy  mnie nie 
lubią —  nie w iem  dlaczego. K ilka  razy bił innie 
już nauczyciel. I w domu mnie biją z powodu mo 
je g o  m ałego braciszka — ja *ż-irtiije“ , a on zaraz 
wybucha płaczem Są to dla mnie straszne chw ile 
nie z powodu plm na ciele, k tóre nie znikają r y 
chło. lecz dokucza mi wstyd, k iedy odczuwam po
niżenie. Potem  czuję wstręt do siebie i do rodzi 
ców. Z każclem uderzeniem staję się gorszą. 0- 
becnie przestali mnie już bić Jestem już lepsza 
uczenicą i kocham rodziców  A w ięc rodzice, jeś li

chcecie mieć dobre dzieci, przestańcie ,e hic Tu 
następuje diugi w ie rsz  kończący się odezwa, do 
rodziców .

Inna odpow iedź: O jciec jest woźnicą, pi acuje 
ciężko, a w róc iw szy  do domu. jest zagniewany. 
Za każdą błahostkę karze nas, uderza laską w  

i d la tego  cieszym y się, kiedy odchodzi z d o
mu. K iedy  baw ię się z dziećm i na ulicy, o jciec 
pow iada, że to niedobrze, ale zy lep iej jest kiedy 
mnie b ije  laską po g łow ie?  L ist ten piszę w  ta
jemnicy. Może go  ty lko matce pokażę. P roszę  nie 
ogłaszać m ojego nazwiska, a lbow iem  ojciec czyta 
to pismo. N a jw iększą  moją radością są książki, 
g łów n ie  książk i podróżnicze. Jeśli otrzym am  na
grodę, będę najszczęśliwszym  człow iek iem .

D ziew czynka 12-letuia pisze: UczuL,m się poni
żoną i go tow ą  do w szelk ich  z ły  cl czynów  Ta lerz , 
k tóry  złam ałam  i tak nie do się naprawić. N ie  
w o lno karać biciem  i odebraniem  jedzenia, po
n iew aż szkodzi to  zdrow iu , doprow adza  dziecko 
do kłamstwa i n ienaw iści wobec rodziców'.

Chłopczyk 13-letni pisze: O pow iem  wam jak to 
b ił mnie ojciec, a potem przestał. U w ażam  karę 
b icia za bezw zględn ie nieodpowiednią, a lbow iem  
nie ulepsza ona człow ieka  Matka np. karci mnie 
słow am i i nie m ów i do mnie przez pewden czas. 
I  to mnie bardziej boli. Iłazu pewnego, kiedy o j 
ciec mnie zaczął bić, zaw oła łem : „O jcze, czy ty je 
steś socjalistą? Socjalista nie b ije  swoich dziec i" 
Byłem  w ó  wczias zbyt bezczelny'...

Inna odpow iedź: K iedy  o jc iec był na w o jn ie  b i
ła mnie ty lk o  matka, ale po ukończeniu wojny, 
k iedy w ró c ił o jc iec  i pragnął po tułaczkach w o 
jennych mieć „spokó j" w  domu, rozpoczą ł mnie 
bić. N ie  m ieliśm y piieszknnftrę.CI osoby m ieszkały 
w  „pokoju um eblowanym ". Matka nie mogła u- 
trzym ać porządku w ed le w o li ojon. Ja zaw sze 
przeszkadzałem  i o jc iec  b ił Jeszcze dziś po 5-cin 
latach nie mogę zapomnieć ow ego  bicia, jakby to 
b y ło  dop iero w czora j. Z punktu w idzen ia h ig jeny 
nie należy bić, a pozatem wszak dziecko traci w ia 
rę w  rodziców , czuje się ™inotne i obrażone. M o
żna karać za pomocą dobrych i pożytecznych kar. 
\ T/j w iększą kara b y ło  dla ,- nuiie, jeśli mi pokazy
w ano książk i i nie pozw alano czytać. W o gó le  każ 
de dziecko jest inne i aby je karać, trzeba z,nać 
jego  charakter, a rodzice powinni znać charakter 
swoich dizieci...

Chłopiec 14-letni pisze: Szamowna Redakcjo!
.test smutnym faktem, że lucm y prav te  dziecka, 
któreby nie b yło  bite. D ziewczynki b ije  się mniej, 
niż chłopców . D aw n iej była szkoła m iejscem  „c ię 
g ó w '1. Z darzy ło  się razu jH-wnego że w racałem  
z w ycieczk i i obciąłem bez pozw olenia zejść z 
tramwaju. Nauczyciel uderzył mnie w  policzek. 
M ógł w ów czas ukarać mnie inaczej. Nauczyciele 
tacy sieją nienawiść a pragną zb ierać miłość. 
W iększość moich przy jac ió ł może dużo na ten te
mat opow iedzieć. Obecnie z w prow adzen iem  re 
form y do szkół zm ien iły się metody wychow ania. 
Nauczyciel stał się k ierow nik iem  i przyjacielem  
dzieci. M iejsce ,t rzutny" zajęła m iłość Kair a b i
cia jest nieodpowiednia, Do tych, k tórzy  ją  pragną 
utrzymać pow iem : sie jecie ty lk o  nienaw iść w  du
szy dziecka. Ono zbuntuje się kiedyś p rzec iw ko 
wam i n ienaw iść ta wybuchnie".

P ow yższe  „dokum enty" dziecięce nic w ym aga
ją koą ign li-zv . N iedaw no zakończony proces w  

praw ie Sludzieńca i aż nadto częste w ypadki b i
cia w  szkole i w  domu wskazują, że problem  ten 
jest i. u nas aktualny Janusz, Korczak , jedyny bo
daj dziś człow iek  w  P o isce  śledzący czujnie spra
wę dziecka, w yp ow ied zia ł niedawno bardzo pesy
m istyczny a niestety uzasadniony pogląd o  na- 
gminnem u nas biciu i znęcaniu się nad bezbron- 
nem i slabem d.zieckiem

—o§o-

A  co na to gminy żydowskie 
w Polsce?

W  Berlinie podłożono podwaliny pGd nowa ważną 
placówkę kiii.Itiuirślnp, zakładając szkolę dila mło
dzieży żydojSskie.i, której celem ma być uprzystęp
nienie młodzieży, bez względu na przynależność 
partyjna wielkich kulturalnych skarbów żydostwa. 
fiwiytucja ta będzie czynna jaku kursy wieczorne 
a specjalnym programie. Prowadza ja 1 przedstaw cie | 
!e wszystkich ufenigowań \v W-dostwię niemieckicm. | 
l i Więc lUemci-, stfO-niści, 'socJUiści, Atarachi, a sku- '

pia ona m łodzież zasymilowana, siontefyezną, orto
doksyjną i socjalistyczną. Kie-gnę-e nią zarząd, w 
skład którego wchodzą przedstawiciele wszystkich 
bez wyjątku ucrwpowań młodz-ieży pod kierowni-, 
ctwcm departamentu młodzieży Gminy żydowskiej 
w Berlinie. Program  szkoły przewiduje naukę ję zy 
ka hebrajskiego, literatury, historii, biblii, lft er atu- 
ry rabiiiicznei, socjologii,! muzyki, ponadto instytu
cja urządzą odczyty, w ieczory  dyskusyjne, wspólne 
wieczorka i t. d. Gmina żydowska w Berlinie sub
wencjonuje bardzo wyda-t-nie tę nową instytucje, w  
której w ykłady mają wygłaszać takie osobistości, 
jak M arcin Buber, prof. Leo Baeck, prof. Elbogen

i t. d. Instytucja ta wypełni napewno poważną lukę 
w wychowaniu żydowskiem młodzieży w  Niani* 
c * J g  a jest poząitęm.-ęyierwszą próbą zjednotudnir 
wszystkich ugrupowań żydowskich w iumtomm 
wytohowaiiia żydowskiBŁo.

Amerykańska armj? nauki
Gdy na ulicach Nowego Jorku zaółysma światta 

w irozorne w  mrocznych tunelach, pętuza pociągli, 
w iozące tysiączną arniię uczniów do stzlkół wieczor
nych. UcznSPfte reikrutuiją się z pośród panien side- 
pow-ych, robotników, niższych urzędników, ktuu-iÓY 
i rzemi-eśhiiików. Ramię przy ramieniu siedizi. ludzie 
w  różnym wieku, z różnych klas społecznych 1 ró
żnych ras i narodowości. City Cółłegć ot Nów  York 
liczy 13 tysięcy słuchaczy. Hunter Gołlcge p^zeć 
10-ciu laty liczył 400 studentów, dzfe ,est ioł. Ib ty 
sięcy, New  Yorke Uiuye-rsiW i Coł/wmbL. Uimyea- 
sóty ma taką samą liczbę studentów. Pozatem  ist
nieje caiy szereg szkół półojbjatayoli.

„Biia,ro W ykształć cmia Robotnika", orgairozaoje, 
stworzona przez robołuilków, utnzyifuitje Masy giry 
sceniczne'!, psychologii i hfetorjk W  „Instytiucfe uu- 
d « “  setki słuchaczów przybywają co w ieczór na w y  
kłady zo wsizys,i,kicb dziedzin; w ykłady utrzymane 
w najróżniejszych dziedzinach, zarówno w zakresie 
popularnym, jak i ściśle naukowy',m.

Te  ostatnie szkoły nie wydają żadnych dyplomów 
ł nie przy,zmafą stopni naukowych, niema żaunych 
warunków przyjęcia, niema obowiązku przybyw a
nia na w ykłady: kto chce, ten się uczy.

Amerykańskie szkoły obejmują całe życie, podają 
dlęii każdemu, kto szuka pomocy i wiedzy.

 O—

KRONI KA
O N O W Y  T Y P  SZK O ŁY  W  PALE STYN IE . Coraz

częściej słyszy się glosy, że obeci.y typ szkoły pa- 
i leistyuisikiei, gimnazjum na w zór szkół średnich-w Eu 
j ropie, nie odpowiada w ięcej ani potrzebom ifezuiwu, 
j ani nowemu ideałowi wychowawczemu żydostwa. 
j Kiedyś miała sekoła iieferajssk* w Palestyn,ic żywo/ 

tny cel w ychow aw czy, —  umarctowienie i wskrze
szenie języka hebrajskiego. Oba te cele nie mogą 
iuiż tera/z być ideałem szkolnictwa palestyńskiego. 
(.>ha bowietm postulaty zostały prawie całko-wicue 
spełiruoiie. Zdają sobie z tego sprawę obrońcy typu 
ogółu o - 11 arodow ego sizkoly i dążą do stworzenia no
wego, własnego ideału wychow awczego, próbując 
Mkoiiintirutowaó typ szkoły, która byłaby syntezą tra
dycyjnego ideału religijnego (znamienna w FaJewty- 
n?e iesikiiota. do rd.igji i rcJigiijności!) i doorze poję
tego, ualekiego od doktryny ideału społecznego.

O LB RZYA iI BuDŻET O Ś W IA T O W Y . lifiydżet 
szkolny Org. wońsik-j&j w Palo-stymie przekracza, jak 
w.iadtwito, suiiuę fiO tysięcy ł. szt„ a nie obejmuje U- 
niwersytetiu Hebra.jskic-gti auł technikum w Ha-jfie. 
ldiiiadfo różne oifftfióziacje iulaiitiropiiiiijuc ofiaruiią, na 
cełe w yd iow an ia  w Pałes&ułe wedle dokładnej ■ sta
tystyki dyr. Vi'feJesa z Palestyny 89.4Ś0 f. sat., 
jjV ‘Z*iiinń!c 39 szkół. Z su,my tej 51.220 f. sz-t. płynit 
zo Stanów Zj.trdii toczony ich. Z pieitięd-zy tycii u trzy
mują silę w Palet,synie 13 'l'almud Tor, 19 jeszibotów, 
4 szikoły rzetmięsluicize, 1 frebtówkę, 4 szkoły do- 
ksizitałcające. Liczba IŁiicaycietli- —  294, uczniów 
zaś 6022.

REKO RD O W E Z L IK W ID O W A N IE  STRAJKD N A
UCZYC IELI. Strajk uaiiiczycieli, jaki wybuchł osta
tni,o w Palestynie, trwał dosłownie diwie godziny. 
Dziw ić się przeto należy, że w ogóle dopuszczono 
do stiraijku. i  co  gorsza, że  wiaoiomość o nim rozsze
rzono w' prasie całego świata. Że nie przynoś nam 
to cliwały, —  nie ulega watpkwości.

jed yn y  organ pedagogiczny w  FaJestynie „Hachi 
nuch” . 'prowaóz-ony przez Zw iązek nauczycieli ■ he
brajskich, przestał wychodzić. Powód —  dość m o . 
bitwy, — 'brak materiału red,akcyjnego i redaktora

TRAG ED JA ŻYD Ó W  ROSYJSKICH. Sytuacja l.j 
dów  rosyjskich w  diziediziinie wychowania jest roz
paczliwa. O wychoiwatriiu na,rodiQ|w*em niema nąs-wy. 
Każdy objaw zainteresowania dla tego wychowa.it j  
tłumi sle w  zarodlku. Jewsekcja święci triumfy i tc 
jest tirage,dtją Źy-eów rosyjskich.

NOM A SZKO ŁA. Realizacja plantów stworzenia 
nowej szkoły postępuję nafazie żółwimi krokiem Pa
prz,ód, ale iedtnak istnieją ciekawe pióby poć tym 
względem. [ tak pod Berlinem w  •Witmcrsdorj stwo
rzono nową szkół?, w  której dzieci uoaą sie i pra
cują w ogrodzie. Ogrodnictwo i nauk? spłatają się 
tu ściśle. Praca ręczna w  słońcu i powuetrzŁ jest o- 
środkiem nauczania.

Prof. Petersen w  Jenie s tw orzył szkołę, oportę 
na ścisłej współpracy rodziców i nauczycieli, antósł 
klasy, świadectwa, stopnie i usuuąi wytóać. Okna o 
podwójnych szkłach są zamienione t.a akwaria t ter
raria. Okresy pracy wynoszą 1 godzinę 40 minut. — 
Uczniowie korzystaj* z szerokiego swtnwządu
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Rząd we własnym zakresie 
buduje port w Hajfie

C o n d y n  (Ż A T ) W  odpowiedzi na interpe
lację posła komandora Kenworthy‘ego podse
kretarz stanu dla spraw kolonii Ormsby-Gore 
oświadczył na ostatińein posiedzeniu Izby 
Gmin, iż dotychczas w pracach budowy portu 
w  Hajfie me zaangażowano przedsiębiorców 
prywatnych, przypuszczalnie i na przyszłość 
rząa nie wejdzie w żadne układy z osobami 
prywatnemi, dążąc do wykonywania w szys t
kich prac budowlanych za pośrednictwem po
szczególnych departamentów. W  dalszym cią
gu swych wywodów  Ormsby-Gore dał wyraz 
nadzieji, iż już w najbliższych miesiącach zo
staną rozpoczęte roboty portowe, nie .można 
jednak przewidzieć, kiedy roboty zostaną za
kończone. Rządowi nie jest również wiado- 
mem, czy zainteresowane towarzystwo przetwo 
rów naftowych powzięło już decyzję w spra
wie kanału od pól naftowych do portu w Haj
fie. Przy ułożeniu planów budowy portu 
uwzględniono możiiwcści rozw7oju portu we 
wszystkich m o ż liw y c h  kierunkach, dbano prze 
to również o możliwość założenia kanałów 
naftowych.

Znane osobistości żydowskie 
zwiedzą Palestynę

N o w y  J o r k  (Ż A T ) Prezydent światowej 
organizacji sjonistyćznej prof. Weizmann za
prosił prezydenta „Jointu“ p. Feliksa Warbur- 
ga z żoną do zwiedzenia Palestyny 16-go kwie 
tnia po podróży do Hiszpanii i Włoch.

W  tym samym czasie przybędą do Palestyny 
na zaproszenie piezydenta Weizmanna znany 
uczony ż y dowsko-ainerykpn.ski, przewodniczą
cy żydowskiego seminarium teologicznego dr. 
Cyruś Adler wraz z żoną i córką oraz dyre
ktor „Jointu" na Europę dr. Bernard Kahn.

Jak wiadomo, w okresie świąt W ielkanoc
nych zwiedzą Palestynę również baronowie 
Edmund i James Rotszyldowie oraz znany fi
lantrop żydowsko-ainerykański Natan Strans.

Prof. Freud —- przedstawicielem 
Żydów Ausłrjs w Agencji Zyd.?

W  i e d e ii (Ż A T ) Komisja sjonistyczna dla 
zorganizowania przedstawicielstwa Żydów au
striackich w „Agencji Żydowskiej", odbyła kil
ka posiedzeń, na których omówiono strukturę

komitetu agencyjnego oraz ewentualne kandy
datury. Przypuszczalnie, w skład komitetu wej 
dzie 2 przedstawicieli Żydów wiedeńskich oraz 
4 zastępców z pośród ludności żydowskiej na 
prowincji. W  pierwszym rzędzie są brane w 

; rachubę kandydatury prof. Zygmunta Freuda 
lub dr. Knoptmachera z ramienia ,,B‘nei brith“ 

| oraz prof. Maksa Adlera lub posła Alina —  
| z obozu socjal-deiiiokratycznego.

50-Iecie urodzin Einsteina
Dnia 14. marca b. m. kończy genjalny uczo

ny prof. Albert Einstein 50-ty rok życia. W  
związku z tem Organiz.ac.ia sjonistyczna w 
Niemczech, której członkiem jest Albert Ein
stein, wydała odezwę, wzywającą do zaszcze
pienia w Palestynie lasu imienia Alberta Ein
steina. W  odezwie tej czytam y między inne- 
rni: „Ruch sjonistyczny jest dumny z tego, że 
Albert Einstein należy do grona jego współ
pracowników'. Einstein przez sjonizm odnalazł 
drogę do żydostwa. W iększą część życia prze- 
pędził, nie znając naszych problemów i trosk. 
Poczucie ludzkości sprowadziło go do nas, kie
dy przedstawiciele sjonistyczni zażądali w 
imieniu żyaostwa narodowego jego współpra
cy".

Prof. Einstein odmówił przyjęcia jakiegokol
wiek podarunku z okazji swego jubileuszu. Na
tomiast ucieszył się, kiedy mu doniesiono o 
uchwale co do zaszczepienia lasu Alberta Ein
steina w  Palestynie.

! 1

P A R O W IE C  „L IT H U  A N I  A “  W  LO D Z IE . Depe- 
sza z Kopenhagi donosi, iż  parow iec am erykań
ski „ I  ithuania", znajdujący się na drodze z Gdań
ska do N o w eg o  Jorku a w io zący  180 em igrantów , 
p rzew ażn ie  Ż yd ów  z  Po lsk i, u tkw ił na wodach 
dusikich w  lodzie. P a row iec  w zy w a  pom ocy La  
macze lodu w yru szy ły  na ratunek „Lithuaini".

1500 B E Z R O B O T N Y C H  W  J E R O ZO L IM IE , 
J A F F IE  I  H A J F IE . W ed ług  danych Urzędu ko- 
on jnlnego w  miastach Jerozolim ie, Ja lfie  i  H a jfie  

jest w  ch w ili obecnej zatrudnionych 14,000 rob o
tn ików  żydowskich. L iczba bez,robotnych Żydów  
w  tych miastach w ynosi za ledw ie 1500.

KO NG RES Ś W IA TO W E G O  Z W IĄ Z K U  STU 
D E N TÓ W - Ż Y D Ó W  odbędzie się w  B erlin ie  na 
początku w rześn ia  l»r. Przypuszczaln ie, prezydent 
honorow y zw iązku, p ro f E instein w yg ło s i mowę
inauguracyjną.

ZGON W E T E R A N A - Ż Y D A  W O J N Y  F R A N C U 
SKO- N IE M IE C K IE J . W  Paryżu  zm arł p rzeżyw 
szy lat 84. Achille Kalin, jeden z ostatnich w ete
ranów w ojny francusko niem ieckiej z 1870— 71. 
Za zasługi w  polu zm arły  został nagrodzony me- 
daelin wojennym.

T E A T R  Ż Y D O W S K I W  K R A K O W IE

„Rasputin i Caryca"
Tragikom cd ja  w  7 odsłonach A lek s ie ja  Tołsto ja  
i P a w ia  Szczcgolew a. —  Przek ład , inscenizacja 

i reżyserja  Marka Arnsteina,

Rasputin coraz żyw ie j ineliresuije —  Europę. 
P rzed  dwom a laty  p o jaw iła  się obszerna książka 
o nim. p ióra Rene Fullópp-MlilKora, diużo o  R a
sputinie pisała w  swych wspom nieniach Anna W y  
rui)owa, przedm owę do książk i m ordercy Raspu
tina księcia Jussupowa napisał za życ ia  poeta 
KI a bund, k tó ry  też w  swych pośm iertnych pa
smach zostaw ił poemat p rozą  o  Rasputinie. W y 
liczyłem  ty lko część litera tu ry  o  Rasputinie, część 
1; lorą  znam, a przew ażnej części, k tó re j n ie znam 
dajmy sjwkój. Św iadczy to  ty lko  o  n ie zw yk łe j 
indyw idualności tego  sybirsikiego furmana, togo 
..św iętego dj.abła", jak go  nazyw a Rene FiiUópp- 
M iller, tego w łóczęg i, pijaka, rozpustniika z  je 
dnej strony, a z  d ru gie j s trony człow ieka  o  prze
n ik liw ej in teligencji, c bystrym  rozum ie i  nader 
szybko się orientu jącym  zm yśle politycznym . K to  
w ie , jakby Rosja w ygląda ła , gdyby Rasputina 
nie zam ordowano?

Rozumie sdę samo o rzez się, że sow iecka p ro 
paganda w yzyska ła  Raapubiinr. dlia sw oich  celów . 
D ram at Tołsto ja  i spółki służy w yra źn ie  celom  
propagandy, obnażając i  demaskując nieaawsize 
w  sposób zgodny z h istorią  potw orność „Rasputin 
szczyany", k tóra jako  w rzód  obsiadła organ izm  
caratu w  ostańtich je go  Latach. N ie  jest to  w ięc  
dramat w  znaczeniu historycznem , lecz paM icy- 
styczaia’ satyra, używająica dla w iększego  efefctu 
form  sceny. W y s ta w ił ją  przed dwom a Lały P i-  
scator w  B erlin ie  i nie licząc się w oa łe  iz tekstem  
przy  pom ocy film o w e j taśm y w prow adzał do  dra
nic 1 u cesarza W ilhelm a II.  —  przypom inam y p ro 
ces z  W ilhelm em  o  to —  Lenina, T ro ck iego  i  famę 
h istoryczne osobistości. U  nas wystawliamo tą  
sztukę w e  Wiilmie i  w  Lodzi, ? obecnie dła ż y 
dow sk iego  teatru  p rzyk ro ił ją  onany reżyse r  Ma-1 
rek Arnstein. N ie  uw aża jąc tego  w yboru  Ba1 na
der szczęśliw y, musi się jednak uznać pracę i p o
m ysłow ość inscenizacji i reżyseńji. U bóstw o śród  
k ó w  tenhniioznych prym ityw ność naszej oceny n ie 
p ozw oliła  reżyse ro w i w  ca łe j pełni rozw inąć 
wszystk ich  swoich pom ysłów . N a leży  jednak pod 
nieść jednolitą  mocną i  przem yślaną k reację  p. 
Kadysiza jako Rasputina a nie w o łn o  nam pom i
nąć epizodycznych sylw etek  p. Chasza, Saoim a
na i  Ś ladow sk iego, o ra z  pań N ec tem y  i LMwśdkk 
wej. M. K.
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22) (C iąg dalszy).
A potem decydujący zwrot: —  umarł Krzysztofa pierwszy

przyjaciel, kolega ośmiu klas gimnazjalnych. W  kilka dni po po
grzebie spaceruje Krzysztof śmiertelnie smutny z Ryszardem Gar 
tą. „C zy  chcesz —  zająć jego m iejsce?" pyta się urywanym gło
sem, pełen głębokiej udręki serca, wie, że pyta się o rzecz niemo
żliwą, rozumie, że Ciarta nie odowiada, że nawet mniej subtelnemu 
człowiekohi niełatwo byłoby się zdobyć na odpowiedź na to pyta
nie —  i że jednak pytanie to zawiera coś uzasadnionego, .śmiałe
go, dobrego; co też znajduje pełne uznanie Garty. Tylko, że to uzna 
nie nie może się w inny sposób zamanifestować .iak długiem głębo- 
kietn milczeniem. Spaceruje potem po licznych ciasnych, p o k r z y ż o 
wanych uliczkach, wciąż milcząc, a Krzysztofowi się zdaje, że 
odczuwa obecność swego dobrego, kochanego, zmarłego przyja
ciela, z którego śmiercią umarły mu właściwie jego chłopięce lata 
zapadły się wspomnienia o niezliczonych szkolnych przeżyciach, 
o pierwszych doznaniach i cierpieniach, po których w sercu pozo
stały wąskie, lecz głębokie ślady. W  gimnazjum powstaje przyjaźn 
sama przez się, w dalszych latach musi się ią zdobyć, wywalczyć, 
a później i to staje się rzeczą niemożliwą. Tego chce prawo męskie
go świata.... Później nigdy się nie mówi o tem pytaniu, o mendzie 
fonej odpowiedzi. A uścisk dłoni obu od tej nocy staje się dłuższy 
' mocniejszy. Garta odwjedza Krzysztofa w domu, wspólna lektura 
Protagorasa odbywała się dotychczas w mieszkaniu Garty. Razem 
odbywają latem wycieczkę.

Tylko Weimar, przrz jeden miesiąc Weimar. Od samego po
czątku łączyła ich głęboka cześć dla praslły Goethego, obaj zupeł
nie nieczułymi byli na te nowoczesne przeciwko niemu szemrania. 
Nie zachodziła żadna potrzeba wzajemnego oddziaływania na sie

bie, a może nawet pogłębił się ich stosunek do Goethego. Zresztą 
bynajmniej nie maja zamiaru studjować Weimaru, a żyją  tu jak na 
letnisku, kąpią się codziennie w miejskim stawie, a na kolację spo
żywają w restauracji na głównym placu niezliczone porcje dobrych 
poziomek. Chcą przedewszystkiem odpocząć, ak wszystko, co się 
Garty tyczy, i ten pobyt szczególnego nabiera oblicza —  jak gdyby 
bez woli Garty, tylko pod wpływem istotnych rysów jego charak
teru nasyca się szczególną rzetelnością i dokładnością (nie myśli, 
lecz uczucia). Nawiązuje się mianowicie między nim a piękną cór
ką kustosza domu Goethego we W eim arze cichy, całkiem subtelny 
stosunek. Za dużoby się powiedziało, gdyby się ten stosunek na
zwało miłosnym. Objawia się w nim raczej nieśmiała, przekorna, 
być może nawet niepozbawiona cichych akcentów cierpienia radość 
z codziennego widywania się obojga młodych ludzi. Następstwem 
tego jest, że Gurtę, a z nim Krzysztofa zaprasza się do domu ku
stosza, ze potem podobnie jak u siebie w domu przebywają w mie
szkaniu Goethego, że uzyskują dostęp do zamkniętego zresztą 
ogrodu, do pokoii Goethego poza godzinami dla gości, a więc nrza- 
Pędzają swe dnie nie narażeni na natłok turystów.

Zdaje im się, jakgdyby należeli, cliocitżby w najdalszym, bo 
starorzymskim sensie, do „farnilji" Goethego. Jakgdyby upiorne 
tony z muzyki Goethego dźwięczą w tein wesojem obcowaniu 
z córką rządcy, w tych zielenią ocienionych, różami, uwieńczonych 
wieczorach, przytulonych do starego, dzikiem winem zarośniętego 
u i ii ri i jego ogrodu. On jest obecny, ten królewski starzec, niewi
dzialnie jest obecny. Nie wiele oglądają ze starych zabytków W ei
maru, nawet i z tych, które mają jakaś styczność z-O o ctliem . Prze
życia Garty zawiert.ią zawsze jakieś luki. są zawsze skierowane 
w stronę jakiejś jednej jedynej rzeczy, która sio jednakowoż wchta 
nia z miłosna wnikliwością aż do samych glchm: nigdy iędnak ani 
mowy być nie może o objęciu całości. 1 te właściwość aw/n . i-.>two 
wcisnąć w ranty szablonowe’ pochwały -nów b e  o iiiten/ nie
uganiającem się za rejestrowaniem życiu. (C. d. rt.)
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Wtedeireści z kraju
Plan walki z powodzią

w Warszawie 
A co sic robi w Krakowie i w innych 

miastach!
P o  odbyaiu szeregu kon feren c ji i ustaleniu o- 

Iłecnego stanu zagrożonych  pow odzią  terenów , u- 
r^ąd w o jew ódzk i w  W a rszaw ie  op racow a ł pLan 
oaelj akcji. B ędzie ona polegać na: ustaleniu za
grożonych puinktów, ustaleniiu niebezipieczeiisLssa, 
Jakie tym  punktoan zagraża, o ra z  obron ie techni
cznej i spoełcznej punktów zagrożonych.. W  ch w ili 
obecnej, w obec grubej w a rs tw y  śniegu, p ok ryw a 
jącej teren, n ie można ustalić z  zupełną dokład
nością w szystk ich  punktów zagrożonych . N ato
m iast rozpoczęto  system atyczne op racow yw an ie  
plan u obrony w a łó w  od  W a rsza w y  od  W ilanow a, 
w  doiLLnaich M oczyd łow sk iej, Radiwańsko- K a rcze 
w sk ie j i Czeskiej.

Akcja  polega w  tej ch w ili na ustaleniu odpo
w iedzia ln ośc i za stan w a łó w  na poszczególnych 
odcinkach, na wyznaczeniu k ierow n ictw a  obrony 
tych odcinków , o ra z  na określen iu  ilości ma te r  ja- 
łu, sprzętu technicznego, środków  przew ozow ych , 
taboru w odnego i  s ił ludzkich, niezbędnych dla u- 
trzym an ia w a łó w  p rzy  w ysok im  poziom ie w ody.

Tragedia rodziny żydowskiej
Ouegdaj zm arła w  szpitalu żydow sk im  w e  L w o  

w ie  n iejaka Rachela Galet, k tóra  padła o fia rą  
n iezw yk łe j traged ji rodzinnej. T ło  je j przedstaw ia 
się następująco: P rzed  wojną św ia tow ą  m ieszkał 
w  K ijo w ie  bankier żydowska F edor Galet, k tóry  
ro zw ió d ł snę ze sw o ją  żoną. Sąd przyznał żonie 
Galeta op iekę nad synem, a ojcu op iekę nad c ó r 
ką. Żona Galeta w yjechała  w ra z  z sw ym  4-letnim 
synkiem do  Zagrzeb ia, gdzie w ysz ła  pow tórn ie  
łamąż za n iejak iego Walda. Syn nie w ied zia ł o 
ro zw o d z ie  sw ej matki. Tym czasem  Galet z  pow o
du przew rotu  bo lszew ick iego  w yem ig ro w a ł z K i
jo w a  i  osiadł z córką w  M ałopoisce, w  Dębicy. 
Przed kilkom a m iesiącam i G alet p rzyb y ł do L w o 
w a , gdzie córka na balu zapoznała się z pewnym 
młodzieńcem z Zagrzeb ia , który o ś w ia d c zy ł. się 
o je j  rękę. K iedy  Galet zas ięgnął inJormacyj o 
Sw ym  przyszłym  zięaiu, dow ied zia ł się, że jest 
w> jego syn. Syn udał się iiatychimiast do Z agrze 
bia, a córtta rozchorow a ła  się i yrzcd kilkom a 
dniami umarła.

D Ą B R O W A  K O ŁO  T A R N O W A . (K o r  w ł ) .  Z 
łachu sjonistycznego. —  P rzy ja zd  dyr. K eren  Ha- 
jeeod  M. F iakelste iiia  —  Akadem ja ku czci A . b . 
Gordona.

W  zeszłym  miesiącu b a w ił w  naszem m ieście 
dyrek tor Keren  Hajesod p. M. Finikeistein, k tóry  
p rzyjechał w  spraw ie akaji na cele Keren Haije- 
sod. Akcja  ta w ydała  dodatnie rezultaty. Na od 
bytem  pod przewodnictwem  P. Dra B orna posie
dzenie obyw a le lsk iem  złożyito szereg  tutejszych 
ob yw a te li za rów n o  z pośród inteligencji, jak  też 
kupieckich, deklaracje w kładek na K eren  H a je 
sod. Funkcję inkasowania w kładek m iesięcznych 
oddano pp. II. W asserm am owi i D. W indow i.

Ponadto w y g ło s ił p. M. Finkelstoin staraniom 
tutejszej m łodzieży sjonistyczmej odczyt nt. „O be
cna sytuacja w  sjon iźm ie ‘‘ . N a podniesienie zasłu
guje. że także m łodzież tutejsza z łoży ła  po prze
m ówieniu dyr. F inkełsteina zb io row ą  deklarację 
i. rzecz Keren Hajesod.

W rocznicę śm ierci A. D. Gordona odbyła się w  
Piii szoj o rgan izacji m łodzieży  „Gordonja- H itach 
Uiió m-oczysta akademja z udziałem  Uyw. Dra N. 
u .iiw arza  z Tarnow a. Akadem-ję zagaił przemó- 
v. Aniom w  języku hebrajskim  to w  Wind, poozem 
p rzem ów ił tow. Dr. N. S ch w arz o  życiu i zasłu
gach A D. Gordona dla idei palestyńskiej. Tako 
w y ra z  czci dla A  D. Gordona zakupiła tutejsza 
..Cordonja" 2 drzew ka w  Jaar Gordon. P o  aka 
ciemji odbyła się wspólna herbatka, k tóra przecią
gnęła się do późna.

ZGON S Y N A  R A B IN A  P E R L M U T T E R A . W  W a r
szaw ie  zm arł w  6ti roku życia  na jstarszy syn w ar 
szaw sk iego rabina Perlm uttera. Zm arły  był zna
kom itym  talmudystą. Rabin w arszaw sk i Pcrl- 
rautter lic zy  ponad 85 Lat. P o  dłuższej chorobie 
znajduje się obecnie na rekonw alescencji 

P A N  M A R S Z A Ł E K  S E N A T U  W  S Z K O ŁĘ  Ż Y 
D O W S K IE J . P. M arszałek Senatu Szymański zw ie  
dził w  ubiegły piątek w  to w a rzys tw ie  senatora 
dra Szabada żydow sk ie  gimnazjum  realne w  W il 
nie. M arszałek był obecny w  czasie lekcji w  kil 
ku klasach i zach w yca ł się metodą nauczania, ja- 
koteż urządzeniem  szkol nem, w yra ża jąc  zdziw ię 
■ic, że gminzajum to. ip tiie in -e  in-> <vi flto.yhmn

czasu, nie o trzym ało  p raw  szkoiy  państw owej.
G R O ŹB A  Z A M K N IĘ C IA  SE TE K  P IE K A R Ń  

Ż Y D O W S K IC H  P o  zjeździć p iekarzy w  W arsza 
w ie  p rzyrzek ł m inister spraw  wenęlrznyeh w y 
dać okólnik, odracza jący narazić zarządzenie w  
sp raw ie  zamknięcia piekarń i nakazu urządzenia 
piekarń mechanicznych. Dotychczas ato li okólnik 
talii nic ukazał się, a w ładze przystępują do rea
lizow an ia  zarządzen ia m inistra Skladkowskiego. 
Magsiitrat w arszaw sk i ma w  najbliższym  czasie 
zamknąć JOO piekarń, w  tętn 220 żydowskich. Cen
trala rzem ieś ln ików  żydow skich w  W a rszaw ie  
otrzym uje z  m iast i m iasteczek prow incjonalnych 
alarm ujące w iadom ości o  g rożące j ruinie p ieka
rzy  żydow skich

CM ENTA RZ  D L A  B E Z W Y Z N A N IO W Y C H . 
K o ła  w o lnom yślic ie li sto licy  prow adzą od dłuższe 
go czasu akcję na terenie m agistratu za o tw a r 
ciem w  W a rsza w ie  cmentarza dila bezw yznan io
wych. D zięk i staraniom w ładz kościelnych, któ
re od m ów iły  grzebania bezw yznan iow ych  na cinen 
tarziu katolickim , pow sta ł w  W a rsza w ie  now y 
cmentarzy specjaln ie przeznaczony dla bezw yzna
niowych, a ob liczony na 1500 grobów . W  ut>. p ią
tek pochowano na nowym  cmentarzu p ie rw sze  
zw ło k i bezw yznan iow ca, a m ianow icie 35-letnie- 
g o  urzędnika sow ieck ie j M is ji handlowej w  W a r 
szaw ie  Michała Karzegn iohow a, zm arłego w  szpi
talu ewangelickim .

SK U C I B A N D Y C I P R Ó B U J Ą  U C IE C Z K I Z  P Ę  
D ZĄCEG O  PO C IĄ G U . Z pociągu, jadącego z B a
ranow icz do Słonim ia p róbow a ło  ucieczki dwóch 
skutych a łodzie ji, konw ojow anych  przez policjan
ta. K iedy  policjant w  pewnym  momencie O dw ró
c ił się, obydw a j bandyci w yskoczy li z  wagonuj.. 
Jeden z  nich w  czasie snoku uderzył g ło w ą  o  
sztabę żelazną i zab ił się na miejscu, dru gi w padł 
pod koła i odn iósł ciężk ie rany.

W A R J A T  C Z Y  C Y N IK ?  D onosiliśm y Już o  ska
zaniu Laniueny na karę śm ierci p rzez sąd o k rę 
g o w y  w  ło d z i.  Lainiueha ośw iadczy ł z początku, 
że nie będzie apelow a ł od  wyroku. W  w ięzien iu  
zachowuje się spokojnie i czyta różne ksiiąiuti, B i 
bij Otokarze w i więziennemu ośw iadczy ł skazany 
m orderca, że je ś li w  14 dniach skończy lekturę 
tryloigiji iiSenikiewicza, to  nie w n ies ie  apelacji, je 
ś liby aitołi m e zdoła ł p rzeczytać oatej try lo g ji, 
to  chcąc poznać dzieło S ienkiew icza —  w n iesie 
apelację. Natom iast o jc iec  Łamiiuchy ośw iadcza, 
że w n iesie apelację od w yroku.

Z O N A  N O ŻEM  P R Z E B IJ A  M ĘŻA. W  pewnej 
rodzin ie żydow sk ie j w e  L w o w ie  zdarzy ł się n ie
zw yk ły  wypadek. N iedaw no w p row ad ziło  się do 
domu p rzy  ui. Bernsteina 9 m łode m ałżeństw o G. 
P o ży c ie  m ałżeńskie państwa G. p ozostaw ia ło  w ie 
le do życzenia. Rodzina usiłow ała  w praw dzie  
w płynąć na m ałżonków  w  dudni ugodowym , ale 
w sze lk ie  ugody trw a ły , jaik to  pow iada przysłu- 
w ie  żydow skie, od  postu E stery  do Purim . Osta
tn io  wybuchła kłótnia w śród  m ałżonków, a żo 
na w  słlnem zdenerw ow aniu  przeb iła nożem sw e
go  małżonka, k tórego  w  ciężkim  stanie p rzew ie 
ziono do szpitala. Zbrodniczą małżonkę areszto
w ała  policja.

Z E M S TA  U W IE D Z IO N E J . Pod  koniec karna
w ału  m iał sie odbyć w e  w s i P taszk ow ej ślub Ste
fana Janusia z dziew czyną z tej samej wsi. Gdy 
orszak  ślubny zb liża ł się do  otłarza , z tłumu w y 
skoczyła młoda kobieta Anna Sentyczówna i  w y 
ją w s zy  z  pod chustki u k ryty  tasak, porąbała 
nim pana m łodego. Ślub zosta ł w strzym any a ko
ściół zamknięty. P rzytrzym ana przez po lic ję  Sen
tyczówna zeznała, że Januś by ł je j narzeczonym, 
uw iód ł ją, na skutek czego czuje się matką. 
Z zem sty napadła na Janusia. Jakby na p o tw ier
dzenie tych zeznań, w  tydzień  później Sen-tyczów- 
na porodziła  dziecko K ośc ió ł po ponownem  po
św ięceniu został ouegdaj otw arty . Januś p rzeby
wa w  szpitalu.

„H E R O D - B A B A ‘ ‘. W  W a rsza w ie  ży je  pewna 
chrześcijanka Regina W o jn arow ska , znana ze 
sw ej tuszy, ważąca 200 (d w ieśc ie ) kg  Jest to zna 
na w  W a rsza w ie  osobistość: k iedy  wchodzi do ka 
mienicy, o tw iera  się je j obydw a skrzydła bramy 
U b ieg łego  roku z jaw iła  się p rzypadkow o na Na 
lewkach, gdzie w yw o ła ła  takie zb iegow isko, yy 
konieczną była interwencja policji. Pani W o jnaro  
wska czuje się przytem  całkiem  zdrow o, a św iad 
czy o  tern następujący fakt: Onegdaj z jaw iła  się 
w  kaw iarn i Jakóba E isenberga (W ileska  9) i po 
icciła podać sobie najlepsze potraw y. Po spożyciu 
16 bułek i 30 ciastek odm ów iła  zapłaty, kiedy zaś 
w łaścic iel kaw iarn i E isenberg zażądał k a tego ry 
cznie zap łaty należnej mu sumy, chw yciła  go W o j 
narowska za brodę i prow adziła  przez rałą ka
w iarn ię. P r z o ' l r  w idoczn ie wspom nieniam i o

Program stacji raCjofonicznycL
W torek , 26 lutego 

K raków  (314.1 mj 1V5ó -Sygnał czasu, hejnały 
komunikat m eteorologiczny. 1210 Koncert płyt 
gram ofonow ych. 13--1.TT5 Komunikat ro ln iczy. 
14‘50~15T0 Komunikaty 1915 -1 (>‘45 P rogram  ens 
dzieci z W a rszaw y  17 ..Przeg iąd  geograE czoo- 
gospod.arczy’ . w yg i d r 'O rm ick i, As. U. J 17*25 
..Praklyczne w skazów k i o niniejętnem obsłu g iw a
niu ra-djodiborników lam powych i p rzyczyny z łe 
go  działan ia: i i i  Anteny" w ygi. p Jan K azirod . 
17‘56 Koncert z W a rszaw y  18*35 Recytac je  poety
ckie z Katow ic . 1850 Rozmaitości. 19T0 „O sob i
stości h istoryczne w  anegdocie ów czesnej: N ap o
leon jako  cesarz**, w yg ł. p Adam Abdaink. i9 ‘35 
Komunikaty. 19‘35 Transm isja op ery  V e ra ie g »  
..Bal Maskowy** 7. Poznania. 2Ł— 22*30 K ortu ia- 
katy o ra z  retransm isje ze słacyj zagranicznych nal 
aparatach ,,Mar.eoni“ .

R zym  (443.8) 20*45 Koncert kam eralny i  „P a j«i-  
ce ‘ ‘ ojiera Leoncava lla .

Stuttgart (374.1) 20‘15 ,,Ondyna‘‘ opera Loritsin- 
ga

Ham burg (391.6) 22 K oncert kam eralny Wiedeń-* 
sk iego tria Rose.

F rankfu rt <421.3) 20*15 „D ie  Durcfagangerin** K o
media L . Fu Idy.

Charków (477) 18'30 Transm isja  z opery  char
kow skiej.

P a ry ż  (1744) 20‘30 „R ycerskość w ieśniacza*1, o- 
peaa M ascagniego.

 o -----

SPECJALNE M IKRO FO N Y DLA B A S Ó W  I 
TENO RÓ W . Technika produkowania filmów 
dźwiękowych udoskonala się coraz bardziej. O- 
becnic zauważono, że przy zastosowaniu odręb
nych typów mikrofonów dla specjalnych odcie
ni głosu ludzkiego uzyskuje sie daleko lepsze 
wyniki, to jest czyściejszą i jaśniejszą reproduk 
cję głosu. Te najnowszego typu mikrofony za
stosowane być mają w  dźwiękowe] produkcji 
P a r a m o u n t u .

Maski przeciwko astmie
Medycyna ostatnich la t stw ierdziła , że p rzyczy 

ną ca łego szeregu chorób jest n adw rażliw ość pe
wnych ludzii na pewne elem enty D o tych chorób 
najeża przedewszystkiem  astma, rozm aite choro
by skórne, pewne form y kataru, m igreny itd. Ho- 
lendenrski badacz prof. S to rn  van  Leeuwen skon
statował, że astma, o ile  ńie jest rezultatom cho
roby serca, pow sta je pod w p ływ em  rozm aitych 
elem cnlów . zaw artych  w  pow ietrzu. Gdy sie prze
szkodzi w dv cli i w  ani u tych drażn iących elemen
tów, zwanych ..allergenam i“ , ustają napady astm y 
Można to uzyskać najlep iej przez zmianę klimatu, 
a lboteż pobyt w  celach oczyszczonych z „a łle r- 
genów'* W  tym celu wpom pow u je się pow ietrze  
z  w ie ży  w ysok ie j na 30 m etrów  do  tych cel, a 
drogą filtru  ochłodzenia a następnego ogrzaedr. 
oczyszcza się pow ietrze  to  zupełnie z a ilergenów . 
T e g o  rodzaju  praktyka może się wyikazać bordzo 
dodał niemi rezultatam i, jest ona jednakow oż bar
dzo droga.

Berliński la ryn go log  docent dr E rnst F ranke! 
i je go  asystentka dr E lza  L e v y  w p row ad z ili na 
klin ice dła cłiOTÓb gardła, usziu. i no-sa, nową le 
czniczą metouę. Chory otrzym uje maskę, ztapomo- 
cą k łó re i wdycha pow ietrze  oczyszczone z ałler- 
genów. Kilkugodziinine wdychiwam ie tak iego  po- 
wiiolrz.a znoomocą masok okaza ło  sie bardzo sku- 
łeezmom. Być może. że dzięk i temu w ynalazkow i, 
k ló ry  jest znacznie tańszy, uda się ludziom cho
rym na astmę, znaczną zapewnić ulgę

M orderca Filipin skazany 
na śmierć

Onegdaj późną nocą zakończył się w  Znrum pro 
ces p rzec iw ko potrójnemu m ordercy F ilip in ow i, 
o  k tórego  bestjalskiiem zam ordowaniu leśn iczego 
T illa , jego  żony i służącej i o  je g o  procesie przed  
łsw ą  przysięgłych , szczegó łow o donieśliśm y. P r z y  
s ięglł jednogłośn ie potw ierdzili pytania w spra
w ie  mordu rabunkow ego oraz taksnmc jedn og ło
śnie zaprzeczyli dodatkowe pytaniu tyczące się 
niepoczytalności m ordercy w  chw ili popełnienia 
czynu W erdyk t la w y  przysięgłych  w y w o ła ł na 
sali o lb rzym ie  poruszenie T y lk o  morderca spokoj 
nie trzym ał rękę w  kieszeni T rybpnał skazał mor 
dercę na śm ierć przez pow ieszen ie Obrońca zgło
sił zaża len ie n iew ażności
■ B m — —

f e l e n t  uniknięcia p rzerw y  w w ysy łce  
p s irn , prosim y o r y c b ł e  odnow ien ie
_______________ l. ______________________________1____
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Jak bronić swego prawa 
wyborczego?

uom isja  w yborcza  dla w yboru  Rady i zarządu 
jh «> j gm iny wyzna njo woj doręczy la już ou

t e m  seeregow i osób  zaw iadom ien ie o  skrcślc- 
Aui ich  z lis ty  w yborczej. Dotkniętej tą uchwalą 
jKKyjfcuguje p ra w o  wniesienia zaża len ia  do M agi- 
b tn ta . za pośrednictwem  kom isji w yborcze j w  
przeciągu  8 dni od  doręczen ia uchwały kom isji 
w yborczej. Zażalen ia po tym term inie wniesione 
będą spóźnione. W szyscy  członkow ie gm iny w y- 
Łiwifcioiwej, k tórzy  olrzyinal.i zaw iadom ien ia o 
skreślen iu  ich z  lis ty  w yborczej, zechcą się z g ło 
sić W b iu rze w yb ór ozem przy  O rgan izacji sjoń- 
sk fc j $ti-a»k«n ió, k tóre udzieli pofazebnyck in- 
forenacyj.

Łgiaiw ny dla techników 
dentystycznych

W  dc. 22 bm w yjech a ł do L w o w a  d r  Głuszkie- 
wSoz, prze  w  odi, i ćzący  kom isji egzam inacyjnej d la 
tjćiiDdików dentystycznych- Egzam inom  podlegać 
oędą w szyscy sam odzielni technicy denlystycani, 
ktÓMjy- pragną otrzym ać tytuł uprawnionych tech
n ików . Z w oln ien i są od  egzam inu w szyscy  tech
nicy, posiadający conajm niej 15 lat. praktyki. Do 
egzam in ów  przystąp i ok o ło  ‘100 leonników , pracu
ją c y m  na teren ie w o jew ód ztw  L w o w sk iego , Sta
n is ław ow sk iego  i Tarnopo lsk iego.

N astępcie  odbędą się analogiczne egzam iny W 
K ra ro w ie  i w  Poznaniu

Zwalnianie i powołanie 
do szeregów

W. na jb liższych  dniach nastąpi zw o ln ien ie  sze
regow ych , odbyw ających  obecnie służby w o jsk o 
w ą z  rocznika iy00. Część tycb poborow ych  zw o l
niona- została na jes ien i r. ub. Obecnie zw o ln i się 
tych, k tórzy  w c ie len i zosta li do szeregów  w  o,ar
en ,li)27 w  drugim  turnusie.

Pozułem  w  tych dniach rozpoczn ie się przesy
łan ie w ezw ań  uznanym z rocznika 1907 w  czasie 
pc,borów za zdolnych do  służby w o jskow ej, a do- 
•ychezas niie wcielonym  do szeregów . W  marcu 
pow ołany będzie drugi turnus w ym ien ionego rocz 
nika. Ci, k tórzy  nic o trzym a li ani w  p ierw szym  
ani w  drugim, turnusie kart pow ołania, pom im o 
zak w a lifik ow an ia  ich do k lasy A., mogą być za 
liczen i d o  nadliczbowych. N ic  znaczy to jednak, 
że n ie będą odbyw a li służby. Na m ocy n o w e liza 
c ji ustąwy, w ład ze  w o jskow e m ogą każdego nad
lic zb ow ego  p ow o łać  do ch w ili ukończenia p rzez 
p ię go  25 la t życia

Ofiara bestialskiego pobicia 
zmarła

W czo ra j donieśliśm y o  s traszliw ym  wypadku 
samosądu, jak i ro zeg ra ł się w  niedzielę w  połu- 
(Uub w  baraku m ieszkalnym  p rzy  ul. W odnej w 
P ła szow ie . O fia ra  bestja łsk iego pobicia, Roman 
Knópłt, .obotniK  w  ceg ie ln i Reinera, p rzew iez io 
n y  db szpitala św. L a za rze , zm arł tam w  ponie
działek przedpołudniem . A resz tow a n y  zabójca, 
łam F iliciak , zatrudniony w  te jże  ceg ie ln i tw ie r 
dzi Jce d z ia ła ł w  sw e j obron ie, gdyż R udolf g o  
d ok ow a ł Już ó  godz 8 rano p rzybyć m iał Ru

do lf w  stanie n ietrzeźw ym  do  baraiku m ieszkal
nego robotn ików  ctg ieln ianych , od gra ża jąc  się 
nożem F ilic ia k o w i, że  je że li nic da mu pieniędzy 
za W spólnie w yp itą  wódkę, to go  zab ije  FiliitiaJt 
tw ierd zi, że z  ob a w y  zem sty w yszed ł do miasta 
ok o ło  godz. 13. P o  pow roc ie  F ilic iaka , Rudoir 
i Gał d o  w tórn ie  atakow ać F ilic iaka , k tóry  wy- 
' //-dłszy z  baraku, p ow róc ił z  podkułkiem  od  w o 
zu i zadał nim R u dolfow i śm iertelne c iosy  w  gło- 
v.ę. F ilic iaka  ods-tawiono w czo ra j do w ięz ień  są
dowych

— P IA T A  „A L IJ A H " .  U b ieg łe j nocy przejecha
ła  pra ła  K ra k ó w  Dociągiem zdążającym  przez 
Wiedeń do Ti jes*.j, grupa złożona z kiilkunastn 
ehalacam 5 ohalucoth z M ałopolski, udających się 
do Palestyny. W  K ra k o w ie  p rzyłączy li się do tej

Dotychczasowy wynik akcji pomocy
dis- ofiar mrozów a kahał krakowski

Wswczęta pnzed ki-itonastiu dniami w  Krakowie 
Ifkc.ia po-mocy dla ż; dowskócli ofiar m rozów podzie
lo-na została   jak wiadomo —  na dwie części: po
mocy doraźnej w wypadkach nędzy i rozszerzonej 
działalności pożyczkowej Stowarzysze,ilia „GemiMas 
Cluisnidwn". P ierwsza część aikćj.i, zaiin-iicjnwana 
przez „Nć.wy Dzienin-iik ), przyniosła dotąd kiwiotę 
około 6.800 zł., z czego większą część (blisko 4.200 
zł.) złożono w  ad,nimi,stracił naszego pisma. Z sauny 
powyższej rozdzieliła egzekuwywa komitet,u dotąd 
ok-oło 4.300 zł. między przeszło. 200 petentów, prze
ważnie po 20 zł.

Na rzecz rozszerzone,.i działalności pożyczkowej 
„Gcuniilas C-linsudiiiu" zadeklarowali obyw atele kra 
kiows-cy diotąd pożyczki bezprocentowe w  łąozmej 
kwocie 13.000 zł. Z zadeklarowanej sumy wpłynęło 
narazić- 10.500 zł. Konikcł J-ointn, zawiadomiony 
przez prezydłuiii) „Gemilas Cluisadifii" o podjęciu 
rozRzorz-otiej diziSjuiBi-ości w  związku z katastrofą 
mro-zów, w yasygnow ał na ton cel kwotę 10.000 zł.

Kahał krakowski na swern ouegdajszem posiedze
niu u,chwalił w yasygnow ać na cele akciii pomocy do 
raźnej kwotę 3.000 zł. Nie trzeba dodawać, że  o- po 
ważnej sumie, % jaką kaihal zalega w  „Gemilas Cha- 
śndim" tytułem u c h w a l o n y c h  eiubowincyj za ła 
ta ubiegłe, nic się n.ie s łyszy  na podwórkiu kahail-

iiynn! Natomiast mają niektórzy pano-włe czelność 
przypominać swe niefortunnie uchwały, żądające 
przicn-iesic,niia biur „Gemilas Chasudiin" do budynku 
kałułu,, a i,mii z nich z mima rwewkiiątika „w yjaśnia
ją " (ach, te prezydialne wyjaśnienia!), że  przemie
si enie nie nastąpiło dotąd z pow,odu zamaj-fzitóęcia 
nury w  upatrzonej na tem cel u,batach, przyczepi za 
pewn-iają, że  w  najbliższych dniiŁ-cJi po usuinięciii 
tej przeszkody biuro „Gemilas Cbasudam" zaajdizi* 
się w  kahale!

A w ięc ciesamy się! D zieło skrojenia się w cudt£e 
piórka będizie już w  najtołiżazyoh dltiiach ukoromowa 
ne!

Dodajmy wkiońcu, że subwencję w  kw ocie  3.000 g l 
na pomoc doraźną uch-wałomo piokiryć z  zaciągnąć 
się mając ej w Ba niku Gospodarstwa KipfowiŚifo po 
ży-c/.iki w  kwocie... 25.000 zł,., a obraz .działalności" 
aminy żydowski,es w  dziedzinie pomocy dla ofiar 
mrozów i dila „Geuwłas Chasudim" będzie korrepie- 
trny.

O drugiej dziedzinie, w  kióireś większość kabata* 
rozw ija faktyczni) e bardzo „ż y w ą "  działalność, a 
która glośi.em oduka się uchem na ostaniem posie
dzeniu kahalu rady wycunantoweij, nrynsaemy w  na
stępnym numerze. Mamy tu ua myśli spraw, ę tr z y -  
0ot„ wań wynwiozyoh. fanj

Pamiętajcie o biednych!
Akcie „N o w e g o  Dziennika

Na akcję pomocy doraźnej z łoży li w  dalszym clą 
gu w udaniimstracjJ naszego pisma:

LebipoJjd Fron 10Wiicz zł. 50 —
Sauiuel Wendnim „  10 .—

„Tafjtawnd-e" „Zeileuder" Biduko „ 30,—
Stow. .Kom oc dla cliorych"

„Lara L ‘Gho4wn" „  25.- ■
Regina Pamn, „  to.—
Maksymkljan Laoiibeni&t,ocik „  50 —

Do dnia dzisiejszego zlożouo w  adminfetiraoji „N o 

w ego  Dziennika na ałccśt pom ocy dotrażneś 

4^82 Zł, 5 doiarów i 10 guldenów gdańskich 
Do kasy Komitetu pomocy aoraźnej wpiynęiły \ 

daJstzyttn cśą®u nastęsMiiące lcwKłtty
Dr Rafał Laodau rL 30(X—<

Feiwel Stesnpai „ I0U—-
Józwf Seacie, n 5 0 ^
Józd H. Ftech m
J. D. Btonder n
M aurycy Haas „  15.—

grupy dw aj szomirzy- chaluclm, k ie row n icy  tu 
tejszej orgam. szom row ej: 1. R ozn er i  Sz. Sond e r - 
liiug: Grupa wsiada w  p iątek  1 marca na ok ręt 
w  T rjeśc ie  i przez Aleksastdrję udaje się do  H ajfy .

—  POD Z N A K IE M  U P R A G N IO N E J  O D W II-Z Y  
m inął w czo ra js zy  dzień w  K ranów ie. P rzy  tem 
peraturze, utrzym ującej się w  pobliżu 0 stopni, 
padał w  dalszym  ciągu o b fity  śn ieg, zam ien iając się 
na ulicach w  grzesk ie, ś lisk ie błoto. P o  narzeka
niach na ostre, dokuczliw e m rozy, rozpoczę ły  się 
w czo ra j zmo-wu uityakiw.iinia na b łoto i odw ilż , 
tem w ięce j uzasadnione, że obecna pogoda wskutek 
przesycenia pow ietrza  w ilg o c ią  przynosi z  sobą no 
w ą fa lę  katarów , g ryp y  iłd., nie m ów iąc już o  
nekającem ludność w idm u; poyodzji.

—  N O R M A L N Y  R U C H  PO C IĄ G Ó W . Z dniem 
w c z o ra js z y "  p rzyw rócon o na teren ie k rakow sk iej 
dyTeki-ji koelji ruch W szystkich poc iągów , w s trzy  
.marnych przed dwom a tygodn iam i w  zw iązku  z, ka 
ta strofa m iozów . Z w yją tk iem  zredukowanych 
czterech par poc iągów  rno$(FSwy-ch do  W ie lic zk i, 
k tóre  p rzyw rócon e będą dziś— jutro, kursują od 
w c zo ra j w szystk ie  uwidocznione w  rozk ładzie  ja 
zd y  poc iąg i R ów n ież ruch pociągów  tow arow ych  
i>rzy\vrćcoiny został do zw yk łe j noi-my, z  tą t y l
k o  różn icą , że w iększość transportowa,nych na 
wschódirKiciąigów zaw iera  p rzesy łk i w y  głowa.

Ruch pociągów  także i w  dniu w czora jszym , mi 
no ob fitych  0 |>aiiló\v śnieżnycłi od b yw a ł się pra- 
w ie -że  całkiem  regularnie. P o c ią g i z  K rakow a  
'd ch o d z iły  w  czasie przepisanym  a nadchodziły: 
z  Pozinaiiia z  opóźnieniem  30-miwiufowem, ze L w c  
w a  t  opóźnieniem  od 30 m imit do  3 godzin CDo
c iąg  ł$ikn-reszteński\ pozntem regu larn ie

—  D O S T Ą W Y  W Ę G L A  D L A  K R A K O W A . W  
n iedzielę 24 bm. o ra z  w  dniu w czora jszym  nade
szło do sk ładów  prywatnych wr K ra k o w ie  ogółem  
940 ton w ęg la , a do m iejsk iego składu w ęg ia  400 
ton. Skład m iejski w ysy ła ł w  n iedziele w ęg iel 
w y łączn ie  do szkól i budynków m iejskich, zaś 
w czo ra j roz.sprzedawał w ęg ie l na m iejscu w  sk ła
dzie w  drobnych ilościach o ra z  w ozam i po u li
cach miasta.

—  Z N IŻ K O W A  T E N D E N C JA  N A  R Y N K U  M IĘ  
SN1. M W  tygodniu ubiegłym spędzono on ta rg i 
w  K ra k o w ie  buhaj i 203, w o łó w  1S7. k ró w  160, 
ja łów ek  153. c ie ląt 840. n łerognciz.w  1229. razem 
289R zw ierzą t. Tle spędzonych na ta rg  zw ierzą t 
sprzedano; na kottsiw ieje m iejscow a 2.768 sztuk, 
ro  konsumeje inrrwT gmin 75 sztuk, pozostało 
njesprzedanreli 55 sztuk. Spec! był znaczny. popvt 
ożyw ion y , byd ło  gorsze j jakości Ceny naogół

nie zimiienione. Ceny bydła wykacnąją tendencję
mcoo zniżkową.

—  WOJOWT ICZY SA U O B u JO ł.. Otoe^d^nef
nocy u .uowoł pozbawić się ży d a  w yaiłtiaałeab re  
■'/Olyerowym, siLiieroy amytn w  sjkrw*' koło łirłw 
w mieszkaniu przy uk uzl.rnowie(jskSe  ̂ 1. 35, O" 
giodizuusikii Jon (Lać 29) robotnik zajęty w  fabry
ce tytoniu. Ogrpdżiński c.jawlał opór i oie pozwc- 
lił przewieźć się -karetką pogotowia itśuko#v- 
go, a dopiero przy pomocy połucjanta praeiy jesac 
r o  go na oddział cbirurgiczny szpdibaiia św LfflBa- 
rza, gdzie po stwierdzeiii-u, że nam jest lekką, 
polecono m,u zgłosić się tara w po tedżaałe., Fo
nu eważ Ogrodziński był oporny i gwałtowny, 
prayczem jednego policjanta podrapał, osadzono 
go  w  areszcie policyjnym aż do iispokojenia się, 
skąd wydany został pou okiiekę brata. Powodem 
u siło wamego samobójstwa Ogrodnińśkliegi; miało 
być złe pożycie małżeńskie

—  Z  REWOLWEREM W  R Ę K U  WDZIERAŁ  
SIĘ DO CUDZEGO MIESZKANIA. W  nocy z nie
d zie li na poniedziałek dostał sie do mieszuęanh 
J óze fy  K I.. now ej przy u l  Szpitalnej ł. 34 Sodow- 
fk i  Anton i (la t 26) student W . Szkoij Handlowej 
w e L w o w ie  i  udając się do pokoju, w  którym 
niles-zika k ilku sublokatorów , u s iłow a ł z  tego  po
koju w e jść  do pokoju K lich ow ej. Gdy j'eden ze 
sub lokatorów  p ow strzym yw ał Sadow skiego, ten

■wydobył rewo-iwer i g ro żąc  nim żądał o tw arc ia  
dnew i; d op iero  p rzy  .jomocy funkej-onarjusza po
l ic ji rozb ro jon o  awanturującego się Sadowskiego 
i  doprow adzono g o  na kornisa^jat ■ Pon iew aż Sa
dow sk i w  kom isarjaoie zach ow yw a ł się diałej 
gw a łtow n ie  i awanturniczo, nałożono mu kaftan 
bezpieczeństwa i osadzono go  w  aresztach p o li
cyjnych, skąd przekazany bedzie pod zarzutem 
gw ałtu  publicznego w ładzom  sądowym.

—  D O B RA N Ą  S Z Ó S TK A  Berezinsk i Antoni (lat
28) Betlej P a w e ł (la t 2 fk  Jaw orsk i Leon (la ! 37), 
W ieczorek  Jan (la  t31), Skrzypek W ła d ys ła w  (la t
29) i Patyńsiki B o les ław  (la t 33) —  aresztowani 
zos la łi za gw a łtow n e  w targn ięc ie  do m ieszkania 
Stefana W aszki, k tórego  c iężko pobili w  nocy na 
2 ' bm., o  czem w czo ra j don ieśliśm y

—  A M A T O R  R O W E R Ó W . Jusiegn W ład ys ław  
(la t  22) szewc, zam. przy  ul. Chodkiew icza 1. 10 
r-es^tow an y zosta ł jako  poszukiwany przez p o li
cję w  Chrzanow ie za k radzież ro w eró w

—  11 K U R  I 1 TN D YK . S łow ikow sk i Józef zam. 
przv wf Szlak 37 zg łos ił, że w  nocy 7i dnia 23 
trfl 24 bm. skradziono mu z zam kniętego kurnika 
w ogrod zie  11 kur i jpduego indyka.
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Śnieżyce znowu utrudniają 
konuaiikac^ę kolejową
!Tciełonem  oa naszego korespondenta)

W  a r s z a w a. 25 2. W  ciągu poniedziałku 
nadeszły do Ministerstwa Komanikacji nowe 
wiiadomościi o poważnych trudnościach skut
kiem śnieżycy i mrozów. Z dyrekcji stanisła
wowskiej donoszą, że od 40 godzin trwa tam 
śnieżyca. Kuch na wszysucicn linjach ograni
czono. W  dyrekcji wileńskiej nad ranem mróz 
dochodził dc —24 stopni, przyczem od dwu 
doi wieje zadymka. W  całym okręgu poważne 
opóźnienia. pociągów.. W  dyrekcji poznańskiej 
jiotowąno — 13, diutże zaspy i skutkiem tego 
opóźnienia znaczne. W  dyrekcji gdańskiej zno- 
wif .wstrzymane ruch na bocznych linjach W  
pomedziałek rano poduęio w dyrekcji lwowskiej 
ruch na Hmji Drohobycz- -Tnuskawiee. W  dyre 
kej i krakow-skiej, katowickiej i radomskiej
ruch normalny.

Niemcy nie wpuszczą Trockiego
b  e r 1 i n, 25 2 PAT. (Radio) Dzić odbyło się 

pod przewodnictwem kanclerza Mullera posie
dzenie gabinetu Rzeszy. Wedle komunikatu o- 
głoszonego przez Biuro Wolffa, toczyła się na 
posiedzeniu tem dyskusja w  sprawie przyjścia 
z pomocą rolnictwu.

Dzisiejsza prasa wieczorna donosi natomiast, 
że na posiedzeniu omawiano sprawę udziele
nia wizy Trockiemu. ,Acht-Uhrblatt“ aonosi, że 
większość gabinetu Rzeszy sprzeciwia się udzie 
leiuu wizy, tak, iż liczyć się należy z odmow
ną odpowiedzią rządu Rzeszy w te j sprawie.

Nowa inicjatywa pokojowa 
w Waszyngtonie

W a s z y n g t o n ,  25 2 (P A T ) W  dniu jutrzej 
szym demokrata T  ydings ma wnieść w  sena 
de  rezolucję, doma&ającą się ud Coolidge*a 
zwołauia konferencji narodów, które podpisały 
pakt Keilogga, celem osiągnięcia porozumienia 
ćo do ograniczenia stanu liczebnego armji, sta 
łych rezerw i wojsk uzupełniających.

katastrofa lotnicza
L o n d y n ,  25 2 PAT. Pisma londyńskie do

noszą z Kapstatu, iż słynny erokordzista kapi
tan Malcolm Caphell spadł wraz z samolotem 
koło Calyinji. Caphell wyszedł z katastrofy 
eało, aparat natomiast uległ całkowitemu zni
szczeniu.

Mace dla ludności żydowskiej 
w Rosji sowieckiej

B e r l i n ,  25 2 £AT. W  związku z akcją ko
mitetu berlińskiego dla zaopatrzenia macą pe- 
sachową ludności żydowskiej w Rosji, poseł 
Sowiecki w Berlinie doniósł dziś urzędowo 
członkowi wspomnianego komitetu rabinowi 
drowi Meyrowi Hildcsheimerowi, iż rząd sowie 
cki udzieli! zezwolenia na przywóz 50 wagonów 
macy dla Żydów rosyjskich. Komitet be.-linski 
żywi nadzieję, że tą ilością macy zdoła zaopa
trzyć 20,000 rodzin żydowskich w Rosji. W ia
domość powyższa zaprzecza pogłoskom, które 
ukazały się w pewnych pismach, jakoby rząd 
sowiecki zakazał wwozu mac do Rosji.

Humor zagraniczny.

ś y  & as*"
"la  <*

a V

Milość na pierwsze wejrzenie!

Ma gSiiwies-se w .e SijaBejj n U  u r a s *

Sroga zima tegoroczna dala się we znaki i Ri wierze. Oto palmy w Cannes, uginające się poiS
ciężarem mas śniegu.

Min. Mlrenescu w Wartzawie
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  25. 2. W  poniedziałek rumuń
ski miiiuiiisner spraw zagłuiiaznych Miironescu 
złożył wizytę ministrowi Zaleskiemu, następnie 
min. Piłsudskiemu a wreszcie p. premierowi 
Bartlów;. P. Mirones* u złożył wieniec na gro
bie Ntoirianeigo Żołnierza, pcozem był podej
mowany śniadaniem przez p. premjera Bartla.

Wieczorem odbył się na cześć gościa obiad i» 
p.. mini. Zaleskiego, a następnie raut. .

We. wtorek min. Miroueseu będzie na śnia
daniu u p. mim. Zaleskiego, a po południu ns 
herbatce u ks. Woionięokioh Księżna WbrÓF 
niecka jest z pochodzenia Runuiilią.

Wysoki urzędnik Najw.kby Kontr Państwa.
aresztowany za łapowmetwo

(Telefonem  oa naszego koi espondenta)

W a r s z a w  a. 25. 2. Sin. Od kiiliktu dni krążą 
w Warszawie pogłoski o aresztowaniu jakie 
goś wysokiego- dygnitarza państwowego. Isto
tnie, jak sie dowiaduję, został aresztowany 
wyższy urzędnik N. I. K. P. niejaki p. Nowicki. 
Dzieje tego aresztowania są następujące: 
Prized kilku miesiącami niejaki p. Z B. nabył w  
Małopolsce Wschodniej majątek Zalesie. Ponie
waż krakowski okręgowy unząd ziemski nie 
zgodził się na przewJaszczerfc P- Z. B. przy
był do Warszawy, aby intorwenjować w mini
sterstwie. Tu zetknął się z radcą Kazimierzem

Nowickim, który mu przyrzekł, żeż za 8CK don. 
rów , sprawę mu przeprowadź.. Jako zaLeakę 
wziął 7U0 zł., po pewnym zaś czasie na.blan
kiecie urzędowym doniósł mu, że sprawa jest 
na dobrej drodze i kazał przyjść z resztą pie 
niędzy. Jednak w ministerstwie rolnictwi< o* 
świadczono owemu pani,, że spraw? nie zoda- 
ła załatwiona, poezem tenże natychmiast za
wiadomił prokuratorię o łapownictwie. Nowicki 
został aresztowany. Zarzucają mu, że już nieje, 
dmokrotnie pobierał łapówki

Tajny traktat francuskc-beigij&ki
przeciwko Niemcom, Holandii i Włochom?

B e r l i n . '25. 2. PAT. p rasa nacjonalistycz
na przynosi dziś sensacyjne depesze z Brukseli 
i Amsterdamu o rewelacjach pisma holender
skiego „Utrechtsche Dagblad“, Który miał ogło 
sić dzisiaj rzekomo tajny traktat przymierz? 
wojskowego francusko-belgijskiego z r. 1920, 
skierowany przeciwko Niemcom, a uzupełniony 
w r. 1927, jakoby także dodatkowemu umowa
mi, Awracającemi się przeciwko Holandii i W ło
chom.

„Der Montag" nazywa te rewelacje zdema
skowaniem polityki locarneńskiej i twierdz.’, że 
wszelkie dementi ze strony francuskiej i belgij
skiej, które nastąpi napewne, nie będz.e miało 
żadnej wartości, gdyż wszystkie fakty przema 
wiają za istnieniem takiego tajnego sojuszu. 
Dziennik oświadcza, że potwierdzeni, istnienia 
takiej umowy wojsk* wej francusko - !>e I gijskiej 
posiada poważne znaczenie dla Niemiec oraz 
dla Anglji, ponieważ Anglja w trak ta ich loca.r- 
neńskich objęła gwarancję granicy niemiecko- 
fnancuskcrbelg! jskiei.

L o n d y n .  25. 2. PAT. W  związku ze sensa
cyjna wiadomością niemieckiej prasy nacjom*-, 
lis tycznej zaczerpniętą z dziennika holenderskie 
go „Utrechtsche Dagblad", Agencja Raitera 
dowiaduje się, że w  angielskich kolach miaro
dajnych nic nie wiadomo o tajnym układzie 
wojskowym, o którym Wspomina dzton/rjiik ho
lenderski, zawartym rzekomo prze: WiC-iką
Brytanie i Belgję w r. 1927, wiadomo natomiast 
że układ wojskowy zawarty zosta* w  loku l92(l 
pomiędzy Francja a Beigją. Był to jednai so 
jusz o charakterze wyłącznie obronnym i jako 
taki został zarejstrowany w Lidze Narodów. 
Jednocześnie między rządami obu państw w y 
mieniono noty, których treść nie została poda 
na dc wiadomości publicznej. Co się tyczy po 
rozumienia między Wielką Brytanja i Beigją. 
to doniesienie dziennika holenderskiego uważa 
ne być musi za całkiem fantastyczne, zważyw
szy. że data zawarcia tego porozumienia odno 
si się do okresu 18 miesięcy po zawarciu okła
du locarneńsi lego, a rakże wskazuje na pewien 
przeć,7iał czasu, który upłyną*, od prcj-jęcia 
V:.onł:'’ n 'ta T i od MaroHAw
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ZŁ SPORTU

W spaniały sukces Bron. Czecfta
Praga . 25.  2. P A T . Jak już wczoraj donie

śliśmy, zakończone zostały w  W estcrow ie 
zawody narciarskie o mistrzostwo UD W . Kon 
kurs skoków zgromadzi! szereg wybitnych za 
wodników. W łaściwa walka rozegrała sie mię 
dzy Pnukiertem (H D W ) a Bronisławem Cze
chem (Polska) Ten ostatni skakał bardzo ostro 
żnie, zwracając baczniejszą uwagę na styl, niż 
na długość skoków. Obaj zawodnicy byli ży  
wo oklaskiwani przez publiczność. W  rezulta
cie pierwsze miejsce zajął w  pierwszej klasie 
senjorów Purkert, nota: 19.208 punktów, dłir 
gość skoków : 49 i pół i 48 metr. 2) Bronisław 
Czech, długość skoków 45 i pól i 44 metr. no
ta: 18.124 puniaL 3) Moechwald Ma* (H D W ), 
4) Roamus (Polska) dług. skoków 39 i pół, 45 
metr. nota 16.708, 5) Cukier (Polska) dług. sko 
ków 40 i pół i 43 metr. nota 16.635 punkt. VV dru 
giej klasie zw yc ięży ł Nowak (Karpatenverein). 
Juniorzy: pierwsze miejsce zajął Wana, dług. 
.Skoków 37 i pół i 40 i pół metr. osiągając dosko 
aałą notę 18 833 punkt.

M istrzostwo Tatr Związku Niemieckiego na 
nok 1929 zdobył w  kombinacji Bronisław Czech 
osiągając notę 18.768 punktów. Jest to w  spania 
ły  sukces polskiego narciarstwa. W  ten spo 
sób Bronisław' Czech utwierdził swoją wyso* 
ką kłasę i zrewanżował się za ostatnią poraż
kę o  mistrzostwo Czechosłowacji. Drugie miej 
sce zajął Niemiec Mueller , uzyskując notę 
16.992, 3) Purkert (H D W ) nota 16.864, 4) Ettrich 
(H D W ) nota 16 530. Z Polaków dalsze miejsca

zajęli: 10) Szostak nora 11.563, 11) Czech W ła 
dysław 11.433, 13) Gąsienica W ładysław
I0.SS4.

Hurmi zćiaitispenctowafiy
W i e d e ń .  25. 2. PA T . Dzisiejsze dzienniki 

sportowe donoszą z Now ego Jorku, że Nurnń 
został zasuspendowany przez wiązek amery
kański tuż przed rozpoczęciem zawodów, w  
których miał wystąpić, rzekomo z powodu na 
ruszenia ustaw amatorskich. W  zawodach tych 
uzyskał Pinliiudezyk Purje, nowy rekord świa 
tow y w  biegu na 2 mile z przeszkodami: 9:55. 
IAlwards osiągnął na 600 yardów nowy rekord 
Ameryki 1:12. Szwed W ide osiągnął w biegi 
na 2 miłe 9:07.

Drobne wiadomości ze sportu
P a r y  ż. 25. 2. PA T . W  piłkarskich zaw o

dach reprezentacyjnych zw yciężyła  Francja • 
W ęgry  w  stosunku 3:0 (3:0). j

M e d j o 1 a n. 25. 2. P a T  Załoga argenłyń- j 
ska „Barracas" zw yciężyła  klub „M ilano" 2:1 
(2 :0).

B e l f a s t .  25. 2. P A T . W  zawodach repre
zentacyjnych zw ycięży ła  Szkocja Inandję w  
stosunku 7:3 (4:2).

T u r y n .  25. 2. PA T . W  zawodach zapaśni
czych o  tytuł mistrza świata zw ycięży ł mistrz 
Rąioeyich z Triestu mistrza niemieckiego Kup- 
pera w  trzeciej rundzie.

— JESZCZE TYLKO 5 DNI!! do W idk ic j Reda 
ty  Akademicki e j ,J3ir*c*tśwll<u“ duła 2 marca br. - 
salach Starego Teaitau. Reklamacje- w  sp raw ic  za-pr 
szeń przyjmuje się iydiloo do ozwartkiu 28 bm. od 8—; 
wiecz. w  lokalu własnym, Stradium 15. Zapo-wied/ 
niespodziadiikli przypadkowego kojarzenia par będizi' 
atrakcją długo wspominaną przaz uczestników Redl 
ty  na wynik ło stąd kausekweatoje bierze pełną cxlpi 
wiicdzialność Komitet, który w  pospiesznean tcruoii 
ko uczy osita.tniie przygotowanie. Jeszcze tytko 5 dań?

Z GIEŁDY

Przedstawiciele poselstw zagranicznych
opuszczają Kabul

W i e d e ń ,  25 2 PAT. Dzienniki donoszą z 
Londynu: W czoraj przybyli na Peshavaru
wszyscy członkowie poselstwa fiancuskiego i 
włoskiego, tudzież kilku członków poselstwa 
angielskiego. Reszta personalu poselstwa an- ! 
gielskiego opuści dziś Kabtil. Niemiecki konsul i

generalny ven Plessen odleciał do Kabulu. Lot 
ten tłumaczą tern, że między Niemcami zajęty
mi w Kabulu a liabibuiianem powstały różnice 
zdań i że Niemcom zakazano opuścić Kabul 
przed załatwieniem tych spornych kwestyj.

Sprawa połączeń lotniczych 
Krakowa

Zarząd Tow arzystw a „Linje Lotnicze Lo-t“ , w  od 
powiedzi na naszą notatkę pt. „Zmiany w komuni
kacji powietrzne i —  Kraków pozbawiony bezposre d 
nich połączeń1* przesyła nam poniższe wyjaśnienie 
z prośbą o zamieszczenie:

„Ustalając sieć konmikacji powietrznej, Minister
stwo Korraiiiiiikacji miało na ccłu ogarnięcie nią możl: 
w io największej ilości największych miast polskich. 
Tow arzystw o  nasze powstało dzięki inicjatywie 
Ministerstwa Komunikacji i przy pomocy finansowej 
sam orządów śląskich, które partycypują obecnie w  
10 proc. na-szego kapitału zakładowego. Fakt ten 
musiał spowodować włączenie do naszej sieci ko
munikacji powietrznej stolicy Śląska — Katowic.

Zarówno M inisterstwo Komunikacji, jak i nasze 
Tow arzystw o , bynajmniej nigdy nie miało zamiaru 
pomijać Krakowa w  powietrznej sieci komunikacyj
nej, a przeciwnie, pragnęły i pragnąć będą zawsze 
dać Krakowow i najlepsze : najcelowsze połączenia 
lotnicze. Dowodem tego jest fakt. iż obecnie z krakn 
wskiego portu i o.niczego startują samoloty dwa ra 
zy  dziennic, tak samo, jak to miało miejsce w roku 
ubiegłym, kiedy łinje powietrzne eksploatowane były 
przez prywatne przedsiębiorstwo.

Zmiana trasy 'ot u z W arszaw y do Wiednia via 
Katowice zamiast via Kraków staia się konieczno 
śoią -z chwilą włączenia Katowic do sieci powietrz 
ne;. Liiija ta bowiem biegnie prosto, jak strzale. 
Podczas- gdy przeprowadzenie jej v-ia Kraków- bar
dzo poważnie w ygięłoby ją, powodując niedopu
szczalne przedłużenie jej trasy.

Odnośnie do linii Kraków—-L w ó w  zaznaczyć mu
simy ,!?. eksploatacja tej linii nie została wstrzyma 
na przez nasze Tow arzystw o . Ruch na wspomni;! 
ne-i linji przerwany został jeszcze w jesieni ubiegli 
go roku przez Tow arzystw o A ero lot a to skut
kiem niemal zupełnego braku pasażerów, poczty ’ 
towarów. Utrzymania w  tych warunkach, kiedy sa 
moloty kursowały puste, kosztownego połączenia )o 
'-niczego nie tnożna było w  żadi.cj m ierze uważać 
za cttowe, a to tambardoięj, kiedy musiało się w

pierwszym  rzędzie mieć na uwadze danie połączeń 
Lotniczych możLiwie równomiernie wszystkim innym 
dweM.ieom Polski.

W  rozkładach lotów, które z wiosną bieżącego ro 
ku ulegną znacznemu rozszerzeniu, zawsze pamiętać 
będziemy o Krakowie, starając się mu dać jak najle 
psze połączenia nie-ty-lfco z W arszaw ą i Wiedniem, 
jak to jest obecnie, ale i  z innemi miastami zarów 
no w  Polsce, jak i zagranicą".

Całe miasto wystawione 
na licytacji

Jes> iiłem W est Wycotnbe, położone w hrabio- 

stwi-e Buckinghanishire, niedaleko Oxfo-rdu. Miaste

czko liczyło w roku 1926 około 4.000 mieszkańców. 

Je-si ono ciekawe tylko dzięki swojej architekturze 

ze XV II. stulecia, którą prawie w  całości zachowa

no. Miasteczko to stanowiło do niedawna własność 

rodziny Dashwooć, która była kiedyś bardzo boga 

ta, ale w  ostatnich czasach straciła znaczną część 

swego majtąku, a m. Ln też grunty, ną których znai 

dują się domy miasteczka. Senior rodziny John 

Dashwood jest namiętnym graczem w karty ,a osta 

tni-o przegrał 15.000 funtów. By uregulować ten 

dług karciany, w ystaw i! miasteczko na Licytację. 

O nabywców nie będzie trudno, albowiem wlaści 

ciole miasteczku, względnie gruntów korzystają z i 

starodawnego przywileju, zwalniającego ich z płace 

nia podatków. Być też może, że znajdzie się jakiś 

Amerykanin, który z tego miasteczka, korzystające 

go z praw eksterytorjaliiości, zechce uczynić swoją 
rezydencję.

ZMARLI:
Ul) a na Grina Stern 1. 62, Juda Le ib  K einer J. 40 

Uszer Hirsch Gelbrei ł. 78. M arja Stern 1. 47.

— S. K. A. „K AD IM A H ". Dziś we wtorek A. C. w 
loikak własnymi c godz, S-ei.

Giełda krakowska
K ra ków , 25. 2. 1929. A k c je  niejedolite. Dola* 

bez zm iany.
A kc je  p rzem ysłow e : Z ie len iew sk i 138, Zekaza 

15.25, E lektrownia. 67, C hodorów  202, P iaseck i 
11.50.

Pap iery  p rocen tow e: 5-proc. Frem . P o i .  d o la ro 
wa 10-1.25— 105, 4-proc. Prenn Poiż. inw estycyjne 
112— 112.50.

Zebranie g ie łd ow e  cechow ało teudemcir nicje- 
rpo-liln. Ruch panow ał .slosuakowo m ały P a p ie ry  
bankowe i handlowe w  zupełneni zan iedbatóŁ  
Z przem ysłow ych  Z ie len iew sk i i  C łiodorów  s ła 
biej, E lektrow n ia  nieco mocniej, R eszta efektów 
utrzymane. O broty  na o g ó ł n iew ie lk ie . Z papie
ró w  procentow ych 5-proc. Prem . Poż. dolarowa 
słab iej p rzy  znaczniejszych obrotach. 4-proc. Prem 
Poż. inw estycyjna u trzym ane 

Na pogiełdziu  ruch rmnunatoy. Jeaynie Gazy 
v  schodnie w  transakcji p o  kursie 23, anacarie 
słabiej.

W a lu ty  i  d ew izy  o iia ja łn ie  betu i  ucha.

N a  rynku w a lu tow ym  w  obrotach  pryw atnych 
i m iędzybankowych tendencja utrzymane. U sp o
sobienie spokojne p rzy  dostatecznej ilości muter- 
jału. W  K ra k o w ie  dolar g o tó w k o w y  £.88—8.88 i 
pół, czeki bankow o 8.90 i  jedna czwarta, do 850 
i  tr zy  czw arte. W arszaw a  doi. 8.87 i tre y  czwar
to do 8.88 i pół, czeki 8.89 i  tr zy  czwarte do 850 
i jedna czw arta . L w ó w  doi. 8.88— 8.88 i pół, czeki 
8.90—8.90 i  pół. K a tow ice  doi 858—3.88 i trzy 
czw arte, czek i 8.90—8.91. Kurs jbem ia Banka 
P o lsk iego  nie uległ zmianie.

Giełda warszawska
Warszawę, 25. 2 PAT. Akoje: P m dystóortL
138, Bank H andlow y 120, Batut jrolski 176, 176 I 
pół, Spiess 250, E lektryczność 140, 141, Onkfier 43, 
43 i pół, W ę g ie l 87, 86, Ostrowiec IW, 106, Stan 
i achowuce 34 i jedna czw arta , 33 i jedes, czw arta ,

1 Z a w ierc ie  13.
1 D ew izy : H olandja 357.21, 358.11, 35651, Londyn 
| 43.28 i jedna czw arta , 43.39, 43.17 i  pół, Nowy Jork 
j 8.90, 8.92, 8.88, P a ry ż  34.84, 34.93, 34.75, P ra ga  

26.44, 26.50 i  pół, 26.37 i pół, S zw a jcaria  171.58, 
171.96, 171.10, Sztokholm  238.86, 238.90, 237.73, W ie 
deń 125.32. 125.63, 125.01, W łoch y  40.72 i  pół, 46.84 
i pół, 46.80 i pół, M arka niem. 211.70. Pożyczki: 
4-proc, prem. poż. inwest. 111 i pół, 7-proc. po*, 

j stab 92, 5-proc. do larow a 105, 1(M i  pół, 5-proc. 
j konw ersyjna 67. 5-proc. k o le jow a  59, 10-proc. ko- 
l le jow a 102 i pół, 8-proc. L is ty  ssast. Banku Gosp.
! K ra j. 94.

Giełda r>oznaAsk<
j Poznańska g iełda zbożow a  z  dnia 26. 2: żyto  
I 33.65— 34.15, jęczmień przem ia łow y  32 i jedna 
j czw arta  do ,33 i jedna czw arta, jęczm ień brow aro- 
j w y  33 ’ pół do .35 i pół, mąka żytnia 70-proc. 
j 4S i jedna czwarta. Reszta knrsów  bez zm iany,
■ usposobienie spokojne.

f  ftlcfa wiedeńska
W iedeń. 25. 2 P A T  W a lu ty  i <lewizy: Berlin  

168.60—169.10, Budapeszt 123.82—124.12. Bukareszt 
4 22 i pół d o  4.24 i pól, N ow y  Jork 740.05—712.55, 
P a rv ż  27.72 i trzy  czw arle  do 27.82 i trzv  c zw ar
te. W arszaw a  79.59— 79.87, Zurych 1.36.52-137.02 
Am erykańskie 707.75— 711.75, N iem ieckie 168.40-— 
169. Szw ajcarsk ie  136.17—1.36.97 

Pap iery  w artośc iow e: Renta m ajowa 0.902. Ren 
ta lutowa 0 904, Merkury 22. C zern iow ieckn 64.80. 
Południowa 12.19. Cement 1,35.50. iStorszn 10 i pól. 
Fanto 6.2, K arpa ty  11.01. Galicja  60

Giełda zurychsks
i Zurych, 25. 2 PAT. P a ry ż  20.30 ’ trzy  czwarte, 

Londyn 25.23 i jedna czw arta . N o w v  Jork 5 20,
I B elg ja  72.20. W iochy 27.2.3, H iszpan ja 80 23. Ho- 
J ł and ja 208.25, Berlin  12342, W iedeń 73.05. Sztok - 

holiti 1.3S.97 i pół, Oslo 138.72 i pól. Kopenhaga 
1.38.67 i pół, Sof ja ,3.74 i pól. P raga  15.41 i pół. 
W arszaw a  58.30, Budapeszt 90 67. B ialngród 912 

' i siedem ósmych, A l cny 6 73. Kotfsl mlynopcfi 2.57 
j ! pół. Bukareszt 3.10, H els ingfors  1310, Buenos, 
i Aiers 219.
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T A R G I  W I E D E Ń S K I E
1 C - 1 S  m arca  1929 
(Rotunda do 17 marca)

W ystawy specjalne: 
U B B ZY N A R O D O W A  

W YSTAW A SAMOCHODÓW I MOTOCYKLI
W iza  w jazdow a niepotrzebna. Paszport za gra

niczny i W e t -wejścia na W ystaw ę  upoważniają 
do ps®okr oczernia granicy austriackiej. W iza  tran
zytow a czechosłowacka zbędna.

Znużone ceny pczejazdu na taoieóach pofcdoch, 
:uornieiakjch, czecbsłowadeich i aasirjackach, jak 
również ma liaujach lotniczych.

W szelk ie  infcBttnacie, ot&z bilety wejścia (po 
zf. 7) otrzym ać można

W ICNIR MESSB .  A. O., W l*n  VIL
podczas trwania W iosennych T a rgów  Lipsikacli 
—  w  baanze infewmacytoem w  Lipuku, Parniom 
Austriacki (Oeshemr. Mtssehans), jak rów n ież ti 
honorowych praedlsrtawwAeja 
w  Krakow ie:

Austriacki KoosuImI, oL Wcłstaa 4, L poęiro.
Łaba HzndkwcuPrzesnysłowa.
Sjx Ance. d k  MSędzyoar. Tramp., Scbenker et 

Oce, Paftsfica 9.
Zwftązek Stów . Kupieckich Małop. Zach., G ro

dzka 43.
Polsk ie Biuro Podróży  ,,Orbis", Rynek 33. T e 

lefon 10-40.
PoisJcic Bdu/ro Podróży „O rbis", Sp. z o. o., 

D iefłowska 46.
juijusz Spenang, p. adr. „Batoopotl", komces. 

iniędzynair. biuro uczdr., K rzyw a 3.

[ W b h ie  p o s a d y 1
M ĘŻC ZYZNA nadawcy
się do podróży tuto po
dróżujący, branża obo
jętna, do zaprowadzone
go  przedsiębiorstwu za 
prowiitziją posauflolwany 
od zaraz. Zgłoszenia pi- 
seznne: Staryifca poczto
wa 344, KTaKów. 353g

P A N N Y  piszące] biegłe 
na maszynie., ze znajo
mością polskiej sżenogra 
tji, posautauje biumo han
dlowe. Zgłoszenia pisem 
ne pod „K raków —P o d 
gó rze " do Biura og ło
szeń Staittera, Rynek 8.

413er

PO SZUKUJEM Y chłop
ca do praktyki: Ewer,
Kraków, Floriańska 43.

412x

PO TR ZE B N A  zdolna, m
teftgeutna ekspedientka: 
Juliusz Naoht, Kraków, 
ul. Stradomska 5, telefon 
2194. Zgłoszenia w  nder 
szkiamiu w  porze obiado
w ej (od godz. 2— 3), ni. 
Kołatek 3, .11. p. 341 er

POSZUKUJE osoby, u-
m Lejącej obchodzić się z 
chorą, jak również z go
spodarstwem. Zgłosze
nia m iędzy godz. 3— 5, 
ni. Kościuszki 19, Spitz- 
kiwa. 339g

EP o s a d  p o s z u k u ją I

IN TE LIG E N TN A  siła 
biurowa, z  dłużiśizą pra- 
tatytaą, pisząca bardzo 
biegle na maszynie po 
polsku i niemiecku, zna
jąca wszelk ie czyn.ności 
biurowe, poszukuje posa 
dy w  wdęks-zem przed
siębiorstwie. Na żądanie 
najlepsze referencje. —  
Zgłoszenia do Adtn. „N. 
Dziecinka" pod „Siła za
ufana". 417x

|  Matrymonialne |

M ŁO D Y człow iek, Żyd, 
nie niżej 35 lat, z  bran
ży  drzewnej, poszutówa 
ny do Polska w  celu ma
trymonialnym. Egzysten 
cja na pierwszorzędnej 
posadzie w e  wAełkłem 
przedsiębiorstwie zape
wniona. Łaskaw e zg ło
szenia meanomroowe ma 
żłiw ie z fotografią, która 
zostanie zwróconą, skie
row ać pod „P o w a żn y " 
do Mcm. „N . DzHeiwidka*' 

338g

[ Różne ]

M ŁO D Y zdolny urzęd
nik, obznajomiomy z bu
chalterią i koresponden
cją polsikoan.i emLecką, z 
fclilkiudetnią praktyką, o . 
bejtnie posadę z dniem 
15 marca. Łaskawe zgło 
szenia dc Adm. „N. Dzień 
ndlka" pod „P ra co w ity ".

345g

B U C H A LTE R  samodzie! 
ny, korespondent polsko 
niemiecki, poszukuje po
sady. Zgłoszenia do Ad- 
mim. „N. Dziennika" pod 
„Rutynow any". 348z

N A  REDUTĘ akademic
ka w ypożycza  tanio pię
kne kostiumy, suknie 
w ieczorow e, ślubne, o- 
krycia, srtroje g łów : „Pa  
ryżanica", ul. Pędziohów 
Nr. 22.

DO W Y D Z IE R Ż A W IE 
N IA na pensjonat 10 po- 
koji I 1 kuchnia, z ume
blowaniem, w  znane rr 
letnisku w Małopołscc 
Zachodniej, na sezon le' 
tr i 1929. —  Zgłoszenia 
przyjmuje do 5 marca 
b. r. L. Szymański. Kra
ków, Łobzowska 31, par 
ter. Pośrednictwo m ożli
we. 334.?      /
U N IE W AŻN IAM  książe
czkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Kołomyja 
Kazim ierz Marcinowski.

413er

R e k l s m a
dźw ignij handlu

ŁP-*6—J

lso pierze 
można zająć się cerowaniem
KA Ż D A  gospodyni ma ty le  rozlicznych zajęć dom owych, że  istotnie 

nie wolno je j tracić n iepotrzebnie czasu i marnować zdrow ia piorąc 
b ieliznę według dawnego w ad liw ego systemu. T rzeb a  naprawiać 
ubrania i rękaw iczki, cerować pończochy, gotow ać jed zen ie , jednem  
słowem — spełniać obow iązki, które zabierają bardzo dużo czasu. Odkąd 
istnieje R inso nastąpił radykalny korzystny przew rót w  tej dziedzin ie, 
ustąpiły trudy połączone dawniej z praniem — ból krzyża i czerwoność 
rąk— a pozatem  zyskuje się dużo czasu.

R in s o  d n ia ła  *u m o d z ie ln ie  i  sk u teczn ie
Bielizna pierze się M O K N Ą C  w  roztw orze Rinso, a p rzez ten czas 
gospodyni spełnia jakieś pilne zajęcie dom ow e— to jest zadaniem  Rinso. 
Zawartość paczki rozpuścić w  w odzie gotującej i wlać do balji 
napełnionej do połow y letnią wodą. M oczyć  b ieliznę przez kilka 
godzin , a następnie spłukiwać gruntow nie i  . . . . pranie skończone.

Ritis > do otowania bielizny .

K to  zawsze gotu je b ieliznę, ten 
bez Rinso obejść się nie m oże 
— Rinso jest niezawodnem , 
zawsze skutecznem i zawsze 
jest na wysokości zadania. R inso 
używać można tak na zimno 
jak i na gorąco i do gotowania.

Rinso sprzedawane jest tylko 

w paczkach.

PR.Ó&KA DARMO----------- \
T T T  T P O T \ T  D o ** S a a is it ,r Spółki Akcyjnej, Skrzynką n^  -*■ w i. Y • Bacdfitn nn. Ancrts fJłńwrm. Warszawa -—  __ •’  • ł^occt&wa F oczt*  G łów n a , Warszawę,
UpraszazE^ o  bezpłatne przeslacS* m i próbnego pakietu R inso, 
wystarcząflpcego. n *  p rób a * pranie.

Im ię  i n « z w ik o .M..w . » UMM.. . . .M ...

.....
HJDeSf (UpCMBA się 0Y8yntfhrtfń6*nM.>

POSZUKUJĘ apóWka, 
ewentualnie dwóch, w 
c j I iu wybudowania mie- 
stakamia wspólnego. Ofer 
ty  pod „S. L.‘ ‘ do Adim. 
„N. Dziennika". 351 g

ZNALEZIO NO  skórę 
(w ierzch ) do obuwia. Do 
odebrania u Sussera, ul.I 1
Dietla 51. W  razie nite- 
zgłosizeniia się do dni 8, 
złożę skórę na cel „Za
kładu sierót". 347g

ZAKO PANE. Pensjonat 
„Anastazja", dom kom
fortow y, słoneczny, ceny 
zniżone. 368x

U N IE W AŻN IAM  zgubio
ne zaświadczenie w o j
skowe na nazwisko Sa
muel Gleitamam. 349g

P A B IA N  JAN unieważ
nia skradzioną książkę 
woijskową, wydaną prac/ 
P  K. U. Kraków Miasto

N a u k a  
i w y c h o w a n ie

CHCESZ O TPZY M A C  
PO SAD Ę ? Musisz uikoń 
czyć  kursy fachowe, ko 
nespondencyjne, profeso
ra Sekulowicza, W arsza 
wa, Żórawia 42. Kursy 
w yuczają listownie: bu
chalterii, rachunkowośe 
kupieckiej, k o r e s p o n d e T  

cjd handlowej, stenogra 
fji, nauki handlu, praw a 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach, towaroznaw
stwa, angielskiego, fran 
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyk 
polskiej. W ażne dla Rol
ników: buchalteria ro lń - 
cza, oraz nauka c w y 
dajności gleby. Po ukoń 
czemu świadectwo. - 
Żądajcie prospektów.

23' e

POSZUKUJE SIĘ inteli
gentnej panny dochodzą 
cej na popołudnia, ze 

; znajomością jęizyik„ he- 
hrajstatego, do Bdetmiego 
chłoipczyka. Zgłosizeoia u 
P. Affedkraurt, W y tw ó r 
nia bielizny, Skałecana 1 
partetr. 346g

S p r z e d a ł 1
M ASZYNĘ do pisania 

„Underwood" w  dobrym 
stanie sprzedam okazyj
nie: Gross, W ołnica 9.

r Lokale

411.\

□
POKÓJ frontowy, um«- 
blowaiiiy, obszerny, z o 
sobnem wejściem, dla 
panów do wynajęcia za
raz. W iadomość: G rodz
ka 25, III. piętro. 330g
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